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Polskiej Zjednoczonej 

P a rtii Robotniczej

CENA 15 *r.

W  ciągu trzech dni — ponad 13 milionów
kart plebiscytowych

Chłopi polscy manifestują wolę walki o pokój, przeciw podżegaczom wojennym
i uzbrajaniu Wehrmachtu

K o m u n ika t
Polskiego K om ite tu  O brońców  P oko ju

W ciągu trzech dn i trw a 
ła  Narodowego P lebiscytu 
Pokoju t j .  do dnia 19 maja 
br. w łącznie w  całym  k ra ju  
"'p łynę ło  do K om ite tów  O- 
krońców Pokoju 13.471.514 
Podpisanych ka rt plebiscy
towych.

Z w ojew ództw : warszaw
skiego, poznańskiego, byd
goskiego, wrocławskiego i 
katow ickiego otrzym ano da 
ne, że liczba ka rt podpisa
nych w  każdym  z nich, 
przekroczyła' m ilion .

Plebiscyt trw a  w  całym  
k ra ju .

Żołn ierze W o jska  Polskiego z ło ży li K a rty  
N arodowego P leb iscytu  P oko ju

We w szystk ich  jednostkach i  
^ko ła ch  w szystk ich  rodza jów  
°roni żołnierze ludowego W o j- 
ska Polskiego, wychowanego i 
Szkolonego w  duchu obrony po
doju i n iepodległości O jczyzny, 
M anifestacyjn ie odda li swe gło 
V  w  N arodow ym  Plebiscycie 
p°ko ju . Razem z żo łn ie rzam i 
Złożyły k a r ty  rod z in y  o fice rów  
1 Podoficerów zawodowych, o- 
rfz  p racow nicy in s ty tu c ji w o j
skowych.

Jeden z p u n k tó w  P leb iscytu  
■^rczneńskiej Jednostk i Czołgów 
Mieści się w  ś w ie tlic y  kom pa- 
Mi. Przed bu dyn k iem  — em ble- 
Maty poko ju  — bia łe  gołębie i 
“ We w ie lk ie  flag ; narodowe. 
.. św ie tlicy  sk łada ją  swe k a r ty  
Żołnierze i  o fice row ie .

Oddawszy kartę , przodu jący 
elGw  szkoły podo ficersk ie j, K ies 
??n> m ów i: „P odpis pod ka rtę  
b ro d o w e g o  P leb iscytu  P oko ju  
jMprę czynem, codzienną i w y - 
“Mvałą pracą szkoleniową. Wolę 
zachowania i  u trw a le n ia  poko ju  
/"dokum en tu ję  w zo row ym  w yko  
, Rwaniem w szystk ich  obow iąz- 

ja k ie  nakłada na m nie 
uzba w o jskow a“ .

m oich oczach faszyści 
h mieccy ro zs trze liw a li bez- 
r .n n e  kob ie ty  ; dzieci tak, ja k  
, to te raz am erykańscy im 
peria liśc i w  K o re i •— m ów i przo 
"o w n ik  szkolenia w  jednej z 
•Mdnostek saperskich — starszy 
Saper G ródecki. Pam iętam  to 
Pobrze i  dlatego podpisuję A pe l 
® zawarcie P ak tu  P oko ju , d la le  
, zdecydowany jestem  poko ju  
Pfonić“ .

S k ła d a ją c  swe k a r ty  żo łn ie- 
e D y w iz ji Kościuszkowskie j

po s tanow ili wzorować się na 
boha te rsk ie j p racy k lasy ro b o t
n iczej, wznoszącej —  w raz z ca
ły m  narodem  — \v  poko jow ym  
w y s iłk u  gmach P o lsk i S ocja lis
tyczne j. „D z ień  P leb iscytu  po
zostanie na zawsze w  m ej pa
m ięci, będzie d la  m nie bodź
cem d0 jeszcze lepszej prący 
szkolen iow ej w  im ię  n iepod le
głości i  szczęścia naszej O jczyz
n y  — P o lsk i L u d o w e j“  — o- 
św iadczył starszy strzelec Ja- 
siak.

Załóg; okrę tów  w o jennych  od 
da w a ły  głosy w  P lebiscycie na 
swych jednostkach. Ś w ie tlicę  
jednego z na jw iększych naszych 
ok rę tów  udekorowano flagam i 
sygna łow ym i, w yra ża ją cym i w  
różnych językach słowo „p o 
k ó j“ . K o le jno  podp isu ją  j sk ła 
da ją k a r ty  m arynarze: jeden z 
na jlepszych e le k try k ó w  na o - 
kręcie, m a ryna rz  Ż ym ira , — 
bosman -  m a t Pajda, Z M P -o - 
w iec bosman -  m at Kw aśny, 
w zorow y m echan ik dowódca 
Strączek i in n i. Podpisy .na ka r 
tach pleb iscytow ych złożyła ca
ła załoga.

Bosman -  m at Jerzy P aw lak 
z innego okrę tu  sk łada jąc k a r 
tę p leb iscytową, ośw iadczył:

—  „M a tka  m oja, w łó kn ia rka  
łódzka" — podpisała ju ż  k a rtę  i 
uczciła P leb iscyt w yp rod ukow a
niem  dodatkow ych m e trów  tk a 
n in . Ja swój podpis łączę z po
stanow ieniem  podniesienia na 
wyższy poziom wyszko len ia  bo
jowego i  politycznego. Podczas 
tegorocznej kam pan ii le tn ie j 
muszę zostać m istrzem  swoje j 
specjalności. Pokażę, że gorą
co kocham  swą Ludow ą O jczyz
nę“ .

się m ieszkańcy b lokó w  przy  ul. 
Hożej, k tó rzy  sk łada li podpisa
ne k a r ty  P leb iscytu  P oko ju . 
Gorącą owację zgotow ali zebra
n i gromadce dzieci, k tó ra  p rzy 
by ła  na uroczystość z propo rczy
kam i i go łębiam i pokoju, aby 
towarzyszyć swym  rodzicom  w  
ta k  uroczystej chw ili.

„M y , dzieci z 45 b loku  — po
w iedz ia ł ze wzruszeniem  Józio 
Zaprza łkow sk i — przyszliśm y 
tu , bo rozum iem y ja k  ważna jest 
w a lka  o pokój, bo bardzo żal 
nam  jest dzieci koreańskich, k tó  
re g iną od am erykańskich bom b

wać w  przyszłości now e życie. 
Niech ży je  po kó j“ .

M ieszkańcy dom u przy ul. 
Niemcewicza n r 9 w  W arszaw ie 
p rzyb ra li podwórze n ieb iesk i
m i i b ia ło -czerw onym i flagam i 
oraz n ieb ieskim  transparentem  
z napisem: „P okó j zwycięży w o j 
nę“ . Składa na stole podpisaną 
ka rtę  inw a lida  w o jen ny  z 1939 
r ., 'M a r ia n  W iśn iew ski, m ów iąc: 
„Chcę, aby w  Polsce i na ca łym  
świecie zapanowała m iędzy na
rodam i braterska zgoda, dlatego 
głosuję za Paktem  P oko ju . Z

W im ię  szczęśliwej przyszłości 
g łosują ch ło p i w o j. w arszaw skiego

W zdłuż szosy w iodącej z W ar 
do P łocka, wśród chałup 

. domostw w ie jsk ich  b ielą się 
~ 'any m urow anych budynków  
‘ p o ln ych . Na boiskach i p la - 

ko lo  M a łe i Wsi i ko ło  Wsi 
■bilion m łodzież w ie jska, zrze- 

JjMia w  LZS-ach, rozgryw a 
, Gpze sportowe, podobnie ja k  
js iączne  rzesze sportowców  w  

Mstach i wsiach całego k ra ju , 
j. W im ię  radosnego życia i 
^ Z ę ś liw e j przyszłości te j m ło - 
j ?-'oży jch o jcow ie i  m a tk i składa 

^  dn iu  20 bm. swe podpisy pod

k a rtą  Narodowego P leb iscytu 
Poko ju . W w ie lu  gm inach i  g p  
madach pow ia tu  płockiego i so- 
chaczewskiego podp isa li już  
k a r ty  p leb iscytowe wszyscy m ie 
szkańcy. W innych grom adach 
i  gm inach P lebiscyt jest w  pe ł
nym  toku.

Od wczesnego rana do późne
go w ieczora pHteowały w  pe ł
nym  składzie gm inne ko m ite ty  
obrońców pokoju, zb iera jąc pod 
pisane k a r ty  p leb iscytowe i  p ro  
wadząc w  dalszym ciągu pracę 
uśw iadam iającą.

Głos dziec i w arszaw skich
św ie tlicy  „L O T “  w  W ar

m ie , bogato udekorowanej ha 
lrni i em blem atam i poko ju  o-

raz p o rtre ta m i Prezydenta RP 
Bolesława B ie ru ta  i Chorążego 
P oko ju  Józefa S talina , zebra li

0 rocznica Obrony Obuchowskiej- 
pierwszeqo zbrojnego starcia 

proletariatu rosyjskiego z policjg
(f) M O S K W A  (PAP. — 20 ma 
M inęła 50 rocznica tzw. Obu 

M vskiej O brony, k tó ra  była  
Mwszym o tw a rtym  starciem  
r °.inym  ro b o tn ikó w  rosy jsk ich  
Policją i w o jsk ie m  carskim . 
Cała prasa radziecka pośw ię- 
a obszerne a r ty k u ły  rocznicy 
Mony O buchow skie j. D zien- 
> ..P rawda“ pisze m .in .: W io 
'M ierz Len in  na p rzyk ładzie  
'o.inego w ystąp ien ia  ro b o tn i-  
M Z akładów  O buchowskich 
' “ azal całą niedorzeczność 
Slądów re fo rm is tó w  z I I  M ię  
jp la rodów ki co do tego, iż 

*®tariat nie może prowadzić 
I ulipznych p rzy współczes- 
' technice wo jenne j.

W ie lk ie  wydarzenia p o litycz 
ne na początku X X  w ieku  — 
ko n tyn u u je  „P ra w d a “  —  m a jo 
wa m an ifestac ja  rob o tn ików  w  
T y flis ie , k tó ra  odbyła się w  
1901 r. pod k ie row n ic tw e m  to 
warzysza S ta lina  i  bohaterska 
Obrona Obuchowska to pełne 
chw a ły  k a r ty  w  h is to r ii p ro le ta 
r ia tu  rosyjskiego. W ydarzenia 
te s ta ły  się zw iastunam i rew o 
lu c y jn e j burzy, k tó ra  zm io tła  w  
następstw ie w ładzę cara i ob
szarn ików .

50 rocznica O brony O bu
chow skie j obchodzona jes t u - 
roczyśeie przez rob o tn ików  
Leningradu .

P ragniem y się uczyć i  budo - ' nam i S ta lin  —  pokój zw yc ięży“ .

U b o k u  Z w iązku  R adz ieck iego  
—  b a s tio n u  p o k o ju

sk im  im p eria lis tom  od naszego 
szczęścia! P ragniem y i żądamy 
poko ju . I  m usim y zw yciężyć!“ .

Ob. Józef K o w a lik  zamieszka 
ły  w  K rako w ie  p rzy u l. W ene
c ja  1, podpisując ka rtę  p leb is 
cytow ą zapragnął podzielić się 
sw o im i m yś lam i z in n y m i łudź 
m i. K a rtę  swoją zaopatrzy ł 
w ięc dopiskiem :

„U  boku Zw iązku Radzieckie 
go —  bastionu pokoju, ram ię  
w  ram ię  z k ra ja m i dem okrac ji 
ludow e j, oraz wspóln ie z ro b o t
n ik a m i i  w szystk im i _ uczc iw y
m i lu dźm i na całym  świecie -— 
p o tra fim y  okiełznać lu d o b ó j
czych im peria lis tów , podżega
czy w o jennych “ .

(Kor. w ł.). — W śród tys ięcy 
k a rt, nap ływ ających do K o m i
s ji P lebiscytowych, są tak ie , 
k tó re  zasługują na specja lną u -  
wagę.

Dużo w idać nagrom adziło się 
uczuć w sercu m ieszkanki K ra 
kow a ob. H eleny Froś, k ie d y  
podp isyw ała ka rtę  Narodowego 
P leb iscytu  Pokoju. W ie lka  m u 
si być n ienaw iść ob. F roś do 
im p eria lis tó w . Ob. Froś u w a 
żała, że podpis pod k a rtą  jest 
niedostatecznym, wyrazem  tego 
wszystkiego, co m yśli ona i czu
je. D latego na odwrocie k a r 
ty  napisała:

„Ja  i m oje dzieci m am y świę 
te praw o do wolnego i szczęśli
wego życia. W ara am erykań -

C hłop i w o jew ództw a  łódzk iego 
b io rą  ud z ia ł w  P leb iscycie

(Kor. ty}.). N iedziela up łyn ę 
ła w  Łodzi pod znakiem  masó
w e k , urządzanych w  zw iązku  z 
P lebiscytem  przez poszczególne 
ko m ite ty  blokowe.

W  zasadzie w  fab rykach  i  w  
innych zakładach pracy P le b i
scyt w  Łodzi i m iastach na te 
renie w o jew ództw a łódzkiego 
został ju ż  zakończony. Obecnie 
sk łada ją  w  m iastach k a r ty  p le 
biscytowe ci, k tó rzy  z różnych 
powodów nie .zdążyli tego zro 
b ić w  dniach poprzednich.

Z ca łym  rozmachem akcja  ple 
b iscytow a toczy się we wsiach 
w o jew ództw a łódzkiego. N ie 
ty lk o  sam ak t składania k a rt 
p leciscytow ych zam ienia się na 
w ie lu  terenach w  m anifestację  
jedności narodu polskiego w  o- 
b liczu im peria lis tycznych  zaku
sów w ojennych, ale rów nież prze 
wóz zebranych k a r t  p leb iscyto

w ych  zam ienia sic w  bojową ma 
nifestację . Do gm iny Buczek w  
powiecie łask im  od samego ra 
na zaczęły przybyw ać banderie 
konne i udekorowane wozy z 
k a rtk a m i p leb iscytow ym i. A m 
b ic ją  poszczególnych grom ad b y 
ło ja k  n a jp iękn ie j w ystąp ić, 
przywożąc • podpisane k a r tk i p le
biscytowe wszystk ich u p raw n io 
nych do glosowania.

Ch łop i w yp ow iad a li się prze
c iw  im peria lis tycznym  podżega
czom do w o jny . M ieczysław  L i 
szewski pow iedzia ł: „B itw ę  o po
kó j w yg ram y, bo jesteśmy siłą, 
z k tó rą  ci bandyci muszą się l i 
czyć.“

Delegaci grom ad po złożeniu 
m e ldunków  i k a r t  w  gm innym  
kom itec ie  obrońców pokoju, zor 
ganizoW ali zabawę, w  k tó re j 
w z ię li udzia ł ch łop i z oko licz
nych wsi. ' (b. g.)

W idzę codzień, jalc N iem cy z NHL) 
uśmiechem w ita ją  poprzez granicę 

moje dz iec i4*
(Kor. w ł.). C h łop i pogranicz

nych grom ad w o j. szczecińskie
go n iezw yk le  uroczyście składa
l i  podpisy pod apelem Św iato
w e j Rady P oko ju , żądając za
w arc ia  P aktu  P oko ju  m iędzy 5 
w ie lk im i m ocarstw am i.

„Ja  swój podpis składam  na 
dowód solidarności ze w szystk i
m i narodam i w a lczącym i o po
kó j — s tw ie rdz ił S tefan Rozpę- 
dow ski z Buku . W idzę co dzień, 
ja k  N iem cy z NRD, k tó rzy  miesz 
k a ją  o 100 m e trów  ode mnie, w i
ta ją  z uśmiechem m oje dzieci, 
w idzę ja k  po d ru g ie j stronie o- 
rzą ziem ię i  p racu ją  dla poko
ju  tacy sami ch łop i ja k  my. O1} 1 
— są z nam i i m.y jesteśmy z n i
m i, bo łączą nas przy jaźń i 
wspólny cel — w a lka  o po kó j“ .

W  ty m  uroczystym  dn iu ba
w iła  w  B u ku  120 - osobowa e- 
k ipa  łączności Szkoły M orsk ie j, 
u rozm aica jąc chłopom czas pięk 
nym  koncertem .

*
„P odp isu ję  ka rtę  z g łębokim  

poczuciem słuszności sprawy, o 
k tó rą  walczy ca ły naród po lski, 
cała ludzkość, ludzkość, k tóra 
żąda poko ju  i zwycięży ‘ — o- 
św iadczyła nauczycie lka szkoły 
TPD N r 2 w  Szczecinie. Wanda 
L ip ińska .

„Przeszedłem  cały fro n t od Bu 
gu aż po Łabę. Państwo ludowe 
dało m i gospodarkę, która- za
pew n ia  spokojny b y t m nie i mo 
je j rodzin ie . Ręce m i się zacis
ka ją  od złości, gdy słyszę o pró

bach im p e ria lis tó w  am erykań 
skich odrodzenia n ienaw istnego 
W ehrm achtu. Nie, nie dopuści
m y, by podżegacze m og li w p ro 
wadzić w  Życie sw oje niecne 
zamiary.. Nasza gromada m an i
festacy jn ie  składa swo.je podp i
sy na kartach Narodowego P le
b iscytu P oko ju " — ośw iadczył 
Tadeusz G il. chłop z grom ady 
M in kow o  pow. Nowogard.

Tych wszystkich ludz i po łą
czy! dziś wspólny cel: w ie lka  
w a lka  o w ie lką  sprawę, o po
kó j. O pokój, k tó ry  pozwala 
uczyć się, pracować, budować 
Bazę Rybacką w  Ś w inou jśc iu , 
Nową Hutę i W arszawę.

Szymon D u ln y  
opow iada...

(K or. w ł.). W  grom adzie B rze
zie (gm ina Opatów, w o j. k ie lec
kie) przewodniczącym  K o m ite tu  
O brońców  Pokoju jest Szymon 
D u lny . W  gromadzie te j wszyscy 
up raw n ie n i do udzia łu w  p le b i
scycie z ło ży li podpisane k a r tk i.  
Dużą pomoc w  w y jaśn ian iu  sen
su a k c ji okazał w łaśnie prze
wodniczący K om ite tu , k tó ry  b y ł 
z delegacją chłopską w  Z w ią z 
k u  Radzieckim . Ob. D u ln y  opo
w iada ł sąsiadom o potędze 
Z w iązku  Radzieckiego, o p a tr io 
tyzm ie  radzieckich lu dz i i  dobro 
bycie w  tym  k ra ju .

M ó w ił:  — Związek Radziecki 
jest państwem , które zw yc ięży
ło w ie lką  potęgę H itle ra , jest 
państwem , k tó re  zaraz po rew o ' 
lu c ji dało sobie radę z in te rw e n 
cją  w ie lu  k ra jó w  k a p ita lis tycz 
nych. Każdy k to  podniesie rę 
kę na Zw iązek Radziecki, zg i
nie. Zw iązek Radziecki jest na 
szym m ocnym  sprzym ierzeń
cem. W raz ze Zw iązk iem  Ra
dzieckim  i  bo jo w n ikam i o po
kó j na ca łym  świecie stanow im y 
silę, k tó re j muszą ulęknąć się im  
peria liśc i. W yw alczym y w spó l
nie sobie i naszym dzieciom 
szczęście. S ie jem y dobre ziarno. 
Zbierzem y piękne żniwa.

A rgu m en ty  Dulnego tra f ia ły  
ludziom  do przekonania. Ch łop i 
podp isyw a li k a r ty  plebiscytowe. 
Ich  głos przyczyn i się do u trw a 
len ia  poko ju  na świecie.

(lub.).

12 tys ięcy  
do lnośląskich  

ro b o tn ikó w  
na W artach Pokoju
12 tysięcy ro b o tn ikó w  D o l

nego Śląska pe łn i „W a rty  Po
k o ju “ , by ponadp lanową p ro 
dukc ją  poprzeć swe podpisy pod 
apelem Ś w ia tow ej Rady Pokoju.

W  „Pafaw agu“ , gdzie pó ł ty 
siąca rob o tn ików  zaciągnęło 
„W a rty " , 7-k ro tn y  p rzodow nik  
pracy stolarz F ranciszek M aca
ła, k tó ry  od k ilk u  m iesięcy w y 
kon yw a ł system atycznie 190 
proc. normy, w  dniach P leb iscy
tu  osiągnął 212 proc.

B rygada m łodzieżow ych przo
dow n ików  pracy Czesława K l i 
cha, pełniąca 'W arty p rzy  obsłu
dze tokarń, uzyskała najwyższą 
w  fabryce zespołową w ydajność 
_  220 proc. no rm y. W  nagrodę 
za uzyskany sukces brygada 
m łodych toka rzy o trzym a ła  za
szczytną nazwę „B ryg a d y  Poko
ju “ .

Stanis ław L iszkowsk i (p ra cow n ik  Poznańskich Zakładórc P rz e m y s łu  Odzieżowego 
muny P a ry s k ie j“ ) razem z rodziną podpisuje Kartą  P leb iscy tową

im . Ko~

F o to  W A F

Tys iączne  rzesze w a rs z a w ia k ó w  radośn ie•ż Ł.

spędz iły  czas na  w ie lk im  F e s tyn ie  P o k o ju
Tysiączne rzesze m ieszkańców  stolicy w z ię ły  u d z ia ł w  

w ie lk im  Festynie Poko ju , zorgan izow anym  w  n iedzielę dn. 
20 bm. przez B om  W ojska Polskiego. W arszaw iacy szli ba
w ić  się. tańczyć, słuchać koncertów  w  poczuciu dobrze speł
nionego obow iązku patriotycznego. Te bow iem  tysiączne  
rzesze, idące na Festyn, w  dniach poprzednich podpisyw ały  
A p el Ś w ia tow e j Rady Pokoju , b ra ły  u dzia ł w  N arodow ym  
Plebiscycie P oko ju .

Poił ciosami koreańskiej armii ludowej 
wojska agresorów wycofują się w popłochu

na południe

Otwarcie 52 Targów Praskich
is(f) P R A G A  (PAP). Dn ia 19 ma 
5,  °^b.yło się uroczyste o tw arc i 
‘ Ta •

st'iśr
tiu

l

a>'8ów Praskich. Na uroczy- 
p rz y b y li członkow ie rzą- 

j, z prem ierem  Zapotockim . 
, ^d s ta w ic ie le  prezydium  KC 

li korpus dyp lom atyczny i 
Przedstaw iciele społeczeń

b y ły  rów nież delega

cje zagraniczne, m. in. delegacja
polska.

O fic ja lnego  o tw arc ia  Targów  
d<' -tał p re m ie r Zapotocky. Pod 
k re ś lił on. że T a rg i P raskie są 
jeszcze jedną m an ifestac ją  w o li 
pokoju ożyw ia jące j Czechosło
wację. je j w o li zacieśniania przy 
jaźr'. ze Z w iązk iem  Radzieckim  
i  z k ra M m i de m okra c ji ludow ej, 
ja k  rów nież z ca łym  obozem po
ko jow ym .

(f) M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z Phenjanu: 

D owództwo naczelne a rm ii lu 
dowej K oreańsk ie j R epub lik i 
Ludow o-D em okra tyczne j donio
sło 20 maja, że oddziały a rm ii 
ludow e j, w  ścisłym  współdzia
ła n iu  z ochotn ikam i ch ińsk im i, 
od pa rły  na ca łym  froncie na po
łu d n ie  od 38 rów no leżn ika  k o n tr  
a tak i n iep rzy jac ie la  i  odrzucają 
go w  da lszym  ciągu skutecznie 
na południe.

P artyzanc i ludow i, udzie lając 
pomocy oddziałom; a rm ii lu do 
w ej, ro z w ija ją  działania bojowe 
na zapleczu n ieprzyjacie la . W 
osta tn ich dniach partyzanci zdo
b y li 4.620 karab inów , 101 ręcz
nych ka rab inów  maszynowych, 
33 ciężkie karab iny  maszyno
we. 38 dzia ł różnych ka lib ró w , 
17 in s ta la c ji rad iow ych, 4 samo
chody i k ilkase t tysięcy naboi.

*
D z ienn ik „K rasna ja  Zw iezda“ 

w a rtyku le  swego obserwatora 
wojennego kom entu je  skutecz
ne dz ia łan ia  bojowe koreańskie j

a rm ii ludow e j i ochotn ików  
ch ińsk ich . O pisu jąc przebieg o- 
pe rac ji z ostatn ich tygodni, au
to r -pisze m. in.:

W  ciągu pierwszej po łow y ma 
ja  zaciekłe starcia odbyw a ły  się 
na różnych odcinkach fron tu . 
W a lk i toczy ły  się ze zm ien
nym  pówodzeńiem. Po przezna
czeniu części swych' s ił d la od
p ie ran ia  kon tra taków  in te rw e n 
tów , dowództwo a rm ii ludow ej 
dokonało przegrupow ania wojsk. 
W ty m  okresie oddzia ły ame- 
rykańsko-ang ie lsk ie  n ie  osią
gnęły żadnych poważniejszych 
sukcesów, podczas gdy s tra ty  
w o jsk  in te rw e n tó w  w zros ły  je 
szcze bardzie j.

17 m aja  po p rzygotow aniu  a r
ty le ry js k im  oddzia ły a rm ii lu - 
dowei we w spó łdz ia łan iu  z o- 
cho tn ikam i ch ińsk im i zadały 
now y cios w o jskom  in te rw e n 
tów. P rze rw a ły  one w  trzech 
m iejscach lin ie  obronne wojsk 
am erykańsko-angie lsk ich. Szcze 
go ln ie  s ilny  cios tym  w ojskom  
— ja k  k o m u n iku je  prasa zagra-

niczna — zadano w  s tre fie  m ię 
dzy Czunczon —  Indże. W rezu l
tacie w o jska in te rw e n tó w  zmu 
szone zostały do od w ro tu  .na 
całym froncie. C zo łów ki kore
ańskiej a rm ii lu do w e j —  ja k  
doniosło rad io  p a ń s k ie  — zna j
du ją się w  odległości k ilk u  k i
lom etrów  na pó łnocny wschód 
od Seulu i zb liża ją  się do m ia 
sta Yidżonbu. W ojska am ery- 
kańsko-ang ie lsk ic  doznały no
w ej porażki.

Dowództwo am erykańskie  u - 
s iłu je  przedstaw ić przebieg o- 
statnich w a lk , ja ko  p lanow y 
odw rót. Chcąc w prow adzić  w  
b łąd op in ię  publiczną, sztab 
ósmej a rm ii zaczął nazywać od
w ró t swych w o jsk  „konso lidacją  
pozycji“ . Do oszukania op in ii 
publicznej zm ierza rów nież o- 
świadczenie generała - van F le- 
eta, k tó ry  zakom un ikow a ł ko re 
spondentom: „W yco fu je m y  się 
w  pełnym  po rządku“ ..'. F ak ty  
świadczą jednak o tym , że w o j
ska am erykańsko-ang ie lsk ie  wy 
cofu jąc się na po łudnie, rzu 
cają broń i sprzęt w o jskow y.

Tuż po po łudn iu  tysiączne rze 
sze w arszaw iaków  p łynę ły  szero 
ką fa lą  u licam i w  k ie ru n k u  sta
dionu Centralnego W ojskowego 
K lu b u  Sportowego, na k o rty  te 
go k lu b u  oraz do pa rku  sporto
wego A gryko la . W ie lk i Festyn 
P oko ju  zorganizowany przez 
Dom  W ojska Polskiego m ia ł się 
co praw da rozpocząć o godzinie 
15, ale każdy chcia ł wyszukać so 
bie dobre m iejsce, znaleźć je 
den z licznych  punktów , gdzie j 
odbywać się będzie na jbardz ie j i 
in teresu jąca go impreza.

U roczyste o tw arc ie  Festynu
P u n k tu a ln ie  o godz. 15 na sta- I 

dionie CW KS nastąp iło  o tw arcie  
Festynu. Na udekorow any f la 
gami i  p o rtre ta m i G enera lissi
musa S ta lina , Prezydenta B ie 
ru ta i M arsza łka  Rokossowskie
go stadion w k ro c z y li zawodnicy 
CWKS —  ten is iśc i, bokserzy, 
szermierze, le kkoa tlec i, w jecha 
l i  ko larze z uczestn ikam i W yś
cigu P oko ju  K a p ia k iem  i W ó j
cikiem , oraz m otocykliśc i.

P rzy dźw iękach hym nu pań
stwowego w ciągn ię ta  zostaje fla  
ga państwowa, a przy  dźw iękach 
hym nu po ko ju  b łę k itn a  flaga z 
b ia łym  gołębiem .

Rozpoczynają się pokazy spor 
towe gim nastyczne, zapaśni
cze, lekkoa tle tyczne . (Sprawozda 
nie z imprez sportowych Festy
nu podajemy na str. 4).

Niezw jdde gorąco oklaskiw ane 
b y ły  w ystępy W ojskowego Zes
połu A rtys tycznego w  pa rku  
sportow ym  A g ry k o la  oraz zespo/j 
łu  estradowego Dom u W ojska 
Polskiego w  P a lm ia rn i pa rku  ła

zienkowskiego. Szczególnie en
tuz jastycznie p rzy jm ow ano p ie 
śni masowe i recytac je  w ierszy,
0 tem atyce poko jow e j. Na m a
low nicze j scenie T ea tru  na Wys 
pie  pop isyw a li się a rtyśc i P o l
skiego Radia oraz Zespół Pieśni
1 Tańca W.P. Obok zespołów 
w o jskow ych  zasłużone braw a 
zb ie ra li a rtyśc i m łodzieżow i, ze
spół a rtys tyczny  studentów  
A W F  i zespół dziecięcy ZMP.

W ystęp  c y rk u  „T ru m a n illo “
A le ja m i P a rku  A g ryko la , pięk 

nie udeko row anym i flagam i na
rodow ym i, n ieb iesk im i sztanda
ram i poko ju  i  transparentam i z 
nasłam i p o ko jo w ym i — przeciąg 
nął, budząc powszechną weso
łość popu la rny  c y rk  „T ru m a n i
llo “ , dem asku jący bezlitośn ie  za 
k łam anie i  cyn izm  podżegaczy 
wojennych.

W A g ry k o li i  Łazienkach, po
dobnie ja k  we w szystk ich  p a r
kach stolicy, p rz y g ry w a ły  przez 
całe popołudnie doborowe o r
k ies try . W ieczorem o rk ie s try  te 
g ra ły  do tańca licznym  parom, 
k tó re  z trudem  m ieśc iły  się na 
k ilkuna s tu  obsz.ern.ych p a rk ie 
tach. /

O klaski d la najm łodszych  
artys tó w

Na terenie pa rku  sportowego 
A gryko la  baw ią się dzieci. O to 
czona g łów kam i estrada p rzy 
ciąga coraz w ięce j chłopców i 
dziewcząt. N ic  dziwnego. Na 
estradzie bow iem  w ystępuje Te
a trzyk Dziecięcy Domu W ojska 
Polskiego. „A r ty ś c i“  tego te 
a t r u '6 i 7 -le tn ie  dzieci, w y k o 

nu ją  tańce charakterystyczne i  
ludowe. N a jm łods i a rtyśc i zbie 
ra ją  huczne oklaski.

*
O lb rzym im  powodzeniem cie

szy się strzeln ica, gdzie odbyw a
ją  się próby na odznakę SPO. 
N ie m nie jszym  powodzeniem 
cieszy się strzeln ica d la  am ato
rów  łucznictw a.

„O blężenie“ stoisk 
na kierm aszu książki

Ci spośród warszaw iaków, 
k tó rzy  nie zdążyli dotychczas 
odwiedzić a trakcyjnego k ie rm a 
szu książkowego w  czterech 
punktach sto licy, śpieszyli, aby 
w  osta tn im  d n iu  jego trw a n ia  
zaopatrzyć się w  najnowsze w y  
daw n ic tw a. Stoiska b y ły  dosło
w n ie  oblężone. F rekw encja  by 
ia tym  większa, że Dom Książ 
k i w zbogacił w  tym  d n iu  znacz 
nie aso rtym ent w ystaw ionych  
książek. Spośród licznych im 
prez koncertow ych, organizowa 
n jrch dla urozm aicenia k ie rm a 
szu, na jw iększym  powodzeniem 
cieszył się w ystęp  a rtys tów  O - 
pery W arszaw skie j, k tó rzy  w y 
kona li fragm en ty  ze „S traszne
go D w oru “ .

Tańczono do późnego 
wieczora

Z nastaniem zm roku na k o r 
tach CW KS. k tó re  szczelnie w y  
p e łn iła  publiczność, po dz iw ia 
no przedstaw ienie sztuki M d i-  
waniego „Lu d z ie  dobre j w o li“  w  
w yko na n iu  a rtys tów  Teatru Do
rn,u W ojska Polskiego. N ie m nie j 
sze t łu m y  ściągnęły pokazy f i l 
mowe na św ieżym  pow ietrzu. 
O glądano f ilm  „Rada bogów“  
oraz „Po":ó j zdobędzie św ia t“ .

Na k ilku n a s tu  obszernych par 
k ie tach tańczono tłum n ie  do 
późnego wieczora.

Zabawy taneczne odby ły  się 
także w  na jodlegle jszych dz ie l- 
nichach W arszaw y — na P e l- 
cow iżnie, Ochocie, W oli, T a r
gówku i innych.

Nowy podział Warszawy na dzielnice 
umożliwi lepsze zaspokojenie potrzeb ludności

Wypowiedź przeuodnlczarego Slulrrzitej llady \arodouej
tow. J. Albrechta

(f) W  zw iązku  z ogłoszoną 
niedawno decyzją Rady M i
n is tró w  o pow iększen iu prze
szło d w u k ro tn ie  obszaru s to li
cy w  stosunfcu do je j do tych
czasowych granic, przedsta
w ic ie l P A P  uzyska ł w ypow iedź 
przewodniczącego Prezyd ium  
St. R. N. tow . Jerzego A lb re ch 
ta. Tow . A lb re c h t s tw ie rd z ił

„D ecyzja  Rady M in is tró w  
o poszerzeniu obszaru W arsza
w y  stanow i bardzo poważny 
k ro k  na drodze rozw o ju  sto licy  
w  okresie p lanu 6-le tn iego i  w  
dalszej przyszłości.

W  granicach m iasta znalazły 
się te reny przeznaczone pod in 
tensywną zabudowę, te reny na 
k tó rych  powstaną nowe dz ie l
nice przem ysłowe, nowe dz ie l

nice m ieszkalne oraz p a rk i ku l 
tu ry  i wypoczynku. W g ra n i
cach m iasta znalazł się np. Że
rań — przyszła w ie lka  d z ie ln i
ca przem ysłow a W arszawy, z 
g łów nym  je j obiektem , budu
jącą się F ab ryką  Samochodów 
Osobowych: Tarchom in , H en
rykó w , Jabłonna — któ re  sta
now ią te reny rozw oju  p ro je k 
tow ane j dz ie ln icy  przem ysło
wej.

Przesunięcie granic W arsza
w y  w zd łuż W is ły  na północ i na 
po łudn ie  włącza do m iasta za
plecza zie len i: na po łudn iu  W i
lanów  z Lasem K abackim  i gmi 
nę Falenica oraz na północy 
Las M łoc ińsk i. k tó ry  w  po łą 
czeniu z B ie lanam i stanow ić bę 
dzie o lb rzym i zespół zieleni. Te 
znaczne połacie terenów z ie lo 
nych, odpow iednio zagospo

darowane. będą p łucam i W ie l
k ie j W arszawy, m iejscem  w y 
poczynku je j m ieszkańców oraz 
obok parku k u ltu ry  w  cen trum  
m iasta — na Pow iślu , ośrodka
m i masow3'ch im prez k u ltu ra l-  
no -rozry  wkowvcb

Konsekwencja poszerzenia 
gran ic  sto licy jest konieczność 
je j podziału na nowe dzie ln ice 
i powołania nowych dz ie ln i
cowych rad narodowych, k tó 
re będą m ogły w  sposób sp raw 
niejszy obsług iw ać potrzeby 
m ieszkańców O pracowyw ane 
przez P rezyd ium  St. R. N. w n io 
ski p rzew idu ją  rów nież podzia ł 
is tn ie jących ju ż  większych dziel 
nic. o dużej ilości m ieszkańców, 
gdzie organa w ładzy terenow ej 
m aja trudności w głębszym poz 
naniu potrzeb gospodarczych 
i społecznych ludności“ ̂bratnim sojuszu z niezwyciężonym Związkiem Radzieckim i krajami demokracji

ludowej obronimy pokój, umocnimy bezpieczeństwo Polski!



TRYBUNA LUDU Nr HO

Zakończenie 
I  Ogóinoniemieckiego 

Kongresu Kultury
(f) B E R L IN  (PAP). W  L ipsku  

zakończył się P ie rw szy Ogólno- 
n iem ieck i Kongres K u ltu ry , w  
k tó ry m  uczestniczyło k ilku se t 
w y b itn y c h  p rzeds taw ic ie li l i te 
ra tu ra , sz tuk i i na uk i z obu czę
ści N iem iec.

W  m anifeście  do wszystkich 
in te le k tu a lis tó w  w  Niemczech 
zachodnich i wschodnich uczest
n icy  Kongresu dom agają sie swo 
bodne.j w ym ia n y  k u ltu ra ln e j m ie 
dzy obu częściami N iem iec.

W olą naszą .— głosi m an ifest 
—  jest uczyn ić w szystko co jest 
w  naszej mocy, aby u to row ać 
drogę do ponownego zjednocze
n ia  N iem iec i zapewnić pokój 
naszemu narodow i. N iem cy n ie  
powinnv n ig d y  znów stać się po
lem  b itw y  — oto nasze hasło.

Uczciwi ludzie na całym świecie 
iednoczą się w walce o pokój

Imperialiści knują nowy 
spisek przecinko 

narodom Azji

(f) W e  w s z y s tk ic h  k ra ja c h  ś w ia ta  ro z w ija  s ic  z d e cyd o w a 
na a k c ja  w  o b ro n ie  p o k o ju . Do w a lk i  p rz e c iw k o  z b ro d n i- ' 
czym  p la n o m  im p e r ia lis tó w  i o z a w a rc ie  P a k tu  P o k o ju  m ię - 

! dzy  5 m o c a rs tw a m i w łą c z a ją  się w szyscy  u c z c iw i lu d z ie , bez 
w z g lę d u  na ich  w ie rz e n ia  r e l ig i jn e  i p rz e k o n a n ia  p o lity c z n e . 
Z  k a ż d y m  d n ie m  p o w ię k s z a ją  się i k rz e p n ą  szereg i b o jo w 
n ik ó w  o p o k ó j.

P R A G A  (PAP). — W  PraSze : podżegaczy wo jennych. N ie bę- 
odbyło się rozszerzone posiedzę dziem y mięsem a rm a tn im  w  

| nie S ekre ta ria tu  M iędzjm arodo ; w o jn ie  rozpętanej przez im pe- 
i wego Z w ią zku  S tudentów  j r ia lis tó w . Dom agam y się, by 
j (MZS), z udzia łem  przeds taw i- j rząd po d ją ł k ro k i p rzeciw ko lu -  
c ie li narodow ych o rgan izacji stu dziom  pragnącym  rozpętać w o j 
denckich. i nę.

W  op ub likow anym  oświadczę I P o lic ią  star8ła się ja k  n a ju s il 
n iu , sek re ta ria t M ZS w zyw a . n je j  przeszkodzić kon fe ren c ji, 
w szystk ie  organizacje studenc- N iek tó rych  o rgan iza torów  kon 
inę, w szystk ich  studentów  m e- ! fe re n c ji areszt0wano, a następ- 
zależnie od ich poglądów p o li-  i n j e wy(j ano zakaz odbyw ania 
tycznych i  re lig ijn y c h , aby ; obra(J w  za jnkn ię tych  lo ka la ch .
w zm og li w a lkę  w  obron ie po - j końcow e posiedzenie kon fe ren 

c ji odbyło  się na łodziach.

popierające apel w  spraw ie 
zwołan ia narady w ie lk ic h  m o
carstw  dla  zaw arcia  P aktu  Po
ko ju . S tw ie rdza on, że podp i
sał apel Ś w ia tow e j Rady Poko
ju  w  te j spraw ie i że na tym  
samym stanow isku co on stoi 
jego pa rtia  — p a rtia  A k c ji Re
w o lucy jne j.

I zażądał od w ładz m ie jsk ich  za-

(0  P E K IN  (PAP). 13 m aja w  
S ingapurze zakończyła się na
rada p rzeds taw ic ie li sztabów 
W ie lk ie j B ry ta n ii,  USA i F ra n 
c ji,  k tó ra  toczyła się 4 dn i w  
ścisłej ta jem n icy . Po zakończe
n iu  na rady  ogłoszono ko m u n i
k a t ośw iadczający, że uczestni
cy  na rady  og ran iczy li się do o- 
m ów ien ia  prob lem ów  w o jsko 
w ych , n ie  po w z ię li na tom iast 
żadnych decyz ji i  przedstaw ią 
je dyn ie  zalecenia rządom  swych 
k ra jó w .

Jak  w y n ik a  z doniesień p ra 
sy, celem  na rady w  S ingapu
rze b y ło  opracowanie je d n o lite 
go p lanu  wojennego —  pod k ie 
ro w n ic tw e m  A m eryka nó w  —  
d la  rozszerzenia w o jn y  na D a
le k im  Wschodzie, a zwłaszcza 
d la  zaatakow ania C h ińsk ie j Re 
p u b lik i Ludow e j i  d la  s tłu m ie 
n ia  ruch u  narodowo -  w yzw o
leńczego w  A z ji po łudn iow o -  
w schodn ie j.

J a k k o lw ie k  generałow ie an
gielscy, am erykańscy i  francu 
scy b y l i  jednom yśln i w  spra
wach ag res ji i  tłu m ie n iu  ruchu  
wyzwoleńczego, narada u ja w 
n iła  is tn ie n ie  poważnych, n ie  
da jących się pogodzić sprzecz
ności m iędzy m ocarstw am i, k tó 
rych  p rzedstaw ic ie le  zebrali się 
w  Singapurze.

k o ju  i w z ię li m asowy udz ia ł w  
zb ie ran iu  podpisów pod ape
lem  Ś w ia tow ej Rady Poko ju .

P R A G A  (PAP). — Agencja 
Telepress donosi, że w  o k o li
cach D a rk k i odbyła się kon fe 
renc ja  m łodzieży pak is tańsk ie j 
z udzia łem  315 delegatów. U - 
chw alono m anifest, k tó ry  g ło 
si m .in.:

Ośw iadczenie  
przewodniczącego  

K ongresu G w a te m a li
N O W Y  JO R K  (PAP). —  Z 

H aw any donoszą, że przewodni 
czący K ongresu G w atem a li Ro
berto  A lv a ra d o  Funtez og łosił

Oświadczam y, że ud a re m n i- j w  tygo dn iku  kubańsk im  „V an  
m y p lan y  im p eria lis tycznych  1 guard ia  Cubana“  oświadczenie

P ierw szy  Kongres  
P oko ju  na C yprze

1 przestania p ro d u k c ji m a te ria - 
! lów  wojennych. M eta low cy do- 
: maga ją  się, by przedsiębiorcy 
! Solingen od m aw ia li w ykonyw a  
! nia w sze lk ich zam ówień w o je n - 
; nych. W zyw a ją  on i w ładze 
| m ie jsk ie  do przeprowadzenia 
otw artego re fe rendum  ludow e- 

! go p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji 
I N iem iec, i na rzecz zawarcia 
i tra k ta tu  pokojowego z N iem ca- 
! m i w  1951 roku.

Uroczyste zakończenie początkowego nauczania
analfabetów

wr województwie rzeszowskim
Wicepremier K o m ik i obecny na uroczystości

( f)  N a  u roczys tość  z o k a z ji zakończen ia  po czą tkow eg o  na - 
j ucza n ia  z a re je s tro w a n y c h  a n a lfa b e tó w  w  w o j.  rze szo w sk im , 
p r z y b y l i :  w ic e p re m ie r  A . K o rz y c k i,  P e łn o m o c n ik  R ządu do 

i W a lk i z A n a lfa b e ty z m e m  to w . m in . S t. M a tu s z e w s k i, m in - 
i K u l t u r y  i  S z tu k i S. D y b o w s k i, p rz e d s ta w ic ie le  p a r t i i ,  C R Z Z  
oraz Z a rz ą d ó w  G łó w n y c h  Z S C h, L ig i  K o b ie t,  Z M P  i Z Z N P  
oraz de legac je  a b s o lw e n tó w  k u rs ó w  p o czą tkow eg o  nauczan ia  
z te re n u  ca łego w o j.  rzeszow sk iego .

S O FIA  (PAP). —  B ułgarska 
Agencja Telegra ficzna, donosi, 
że ko m ite t obrońców  poko ju  na 
Cyprze p rzygo tow u je  się do 
pierwszego kongresu obrońców 
pokoju, k tó ry  odbędzie się w  
dniach 28 m a ja  — 3 czerwca. 
26 m aja na Cyprze rozpocznie 
się zbierap ie podp isów  pod ape 
lem  Ś w ia tow e j Rady P oko ju .

M e ta lo w c y  Solingen  
żądają zaprzestan ia  

p ro d u kc ji w o je n n e j

B E R L IN  (PAP). —  Jak dono 
si agencja A N D  zw iązek zawo
dow y m eta low ców  w  Solingen

B E R L IN  (PAP). —  Jak  dono- 
i si agencja A D N , urzędn icy ham  
bu rsk ie j p o lic ji k ry m in a ln e j 

■ w d a r li się bez upoważnien ia 
w ładz sądowych do lo ka lu  p is- 

| ma „H a m burg e r V p lksze itung ‘‘ 
j i skon fiskow a li w szystk ie  egzem 
plarze pisma z dn ia  19 m aja. Je 

! den z p o lic ja n tó w  „uzasadn ił“ 
to b ru ta ln e  naruszenie w o lnoś
ci prasy faktem , że pism o w y 
pow iedzia ło się p rzeciw ko re 
m ilita ry z a c ji. 16 m aja po lic ja  
skon fiskow ała  nak ład  „H a m bur 
ger V o lksze itung“  za o p u b liko 
wanie m ow y prezydenta NRD 
Piecka, w  spraw ie re ferendum  
ludowego.

Do 20 tys ięcy zebranych pa 
| ry n k u  rzeszowskim  m ieszkań- 
! ców m iasta oraz liczn ie  przyb.y- 
; łych  absolw entów  ku rsó w  po- 
| czątkowego nauczania z całego 
w o j. rzeszowskiego p rzem ów ił 
w iceprem ie r K o rzyck i.

„D u m n i jesteśm y — ośw iad
czył m. in. m ówca —  że ju ż  dziś 
tysiące ludzi, k tó rz y  nauczyli 
się czytać i pisać w  okresie po
w o jennym  stanęły do tw órcze j 
pracy w  in s ty tu c jach  gospodar
czych i społecznych, że w ie lu  z 
n ich jest sołtysam i, p rzew odn i
czącym i rad gm innych, przo

dow n ikam i pracy. Droga dalsze
go kszta łcenia stoi przed n im i 
o tw o rem “ .

W  zakończeniu swego prze
m ów ien ia w iceprem ie r K o rzyc 
k i po dk re ś lił fa k t, że n iedaw n i 
analfabeci m ogli w łasnoręcznie, 
podpisać tak  doniosły d la  lu dz 
kości akt. ja k im  jest A pe l Ś w ia 
tow e j Rady Pokoju.

Na uroczyste j akadem ii w  
W ojew ódzkim  Dom u K u ltu ry  
szczegółowy m eldunek z prze
biegu kam p an ii lik w id a c ji ana l
fabetyzm u w  w o j. rzeszowskim

złożył przewodniczący WRN •" i  
Bolesław  Geraga. . I

Na zorganizowanych w  
rzeszowskim  2.887 kursach P I 
czątkowego nauczania oraz 
nauczaniu, prowadzonym  ić “ Ł  i 
w idua ln ie , przeszkolono 35.9 
osób.

P rzem aw ia jący następnie Peł-
nom ocn ik Rządu do W a lk i z. A 
na lfabetyzm em  m in . Matuszew 
ski ośw iadczył m. in . ”  a 
pełne praw o i powód do dunu 
z tego, czego dokonaliśm y 
ciągu osta tn ich k ilk u  Im , 
rzecz poko ju  i rozkw itu  nas , 
o jczyzny. Jednym  z tych w* , 
k ich  dzie ł — P olsk i L u d o *«  
jes t lik w id a c ja  analfabetyzm ^
k tó re j w  tym  roku  dokonuj
m y “ .

Szczególnie ow acyjn ie  i  
decznie p rz y ję li zebrani , 
k ie , pełne wzruszenia w  , 
ności przem ów ienia absolw 
tó w  kursu.

ser-
k r# '

Premiera „Halki44 powitana z entuzjazmem 
przez mieszkańców Goerlitz

Delegacje zagraniczne zapoznają się 
z pokojowymi osiągnięciami narodu radzieckiego

( f)  B E R L IN  (P A P ). P o g ra n iczn e  m ia s to  G o e r l itz  w  N ie 
m ie c k ie j R e p u b lic e  D e m o k ra ty c z n e j z a in a u g u ro w a ło  tego
ro c z n y  s w ó j t r a d y c y jn y  „T y d z ie ń  M u z y k i“  w y s ta w ie n ie m  
„ H a lk i “  M o n iu s z k i.

( f)  M O S K W A  (P A P ). D o  Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  p rz y b y 
w a ją  lic zn e  de le gac je  zag ran iczne , k tó re  z a z n a ja m ia ją  się 
z ży c ie m  i  tw ó rc z ą , p o k o jo w ą  p ra c ą  n a ro d u  rad z ie ck ie g o . 
N a ró d  ra d z ie c k i se rdeczn ie  p o d e jm u je  gośc i za g ra n iczn ych  
i  d z ie li się z n im i s w y m i d o ś w ia d c z e n ia m i i  o s ią g n ię c ia m i 
w  s w e j p ra c y .

KP Urugwaju wzywa 
naród do wzmożenia 

walki o pokój
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Jak 

donoszą z M ontevideo, dz ienn ik  
„J u s tic ia “  op ub likow a ł rezo lu 
cję, pow zię tą na p lenum  K o m i
te tu  Narodowego U ru g w a jsk ie j 
P a r t i i K om un is tyczne j, k tó re  
odbyło się 10 m aja br.

N a jw ażn ie jszym  zadaniem, 
k tó rem u  p a rtia  nasza, klasa ro 
botnicza i  ca ły  na ród  po w in ny  
poświęcić w szystk ie  s ity  —  głosi 
rezo luc ja  —  jest p rog ram  w a i-  

, k i  o w yzw olen ie  narodowe i  
w a lk i o pokój.

K o m ite t w zyw a naród do pod 
p isyw an ia  apelu Ś w ia tow e j Ra
dy P oko ju  i do czynnej w a lk : 
o to, aby „a n i jeden żołnierz, an i 
jeden g ra m * mięsa lu b  w e łny, 
an i sk raw ek  naszej z iem i n ie  
został oddany dla  ce lów  agresji 
im p e ria lis tyczn e j“ .

W  M oskw ie  przebyw a obecnie 
na zaproszenie Z w iązku  P isarzy 
R adzieckich w y b itn y  p isarz i  
postępowy działacz społeczny 
B ra z y lii —  Jcrrge Amado. W 
tych dn iach Jorge Amado spo
tk a ł się w  C e n tra lnym  Domu 
P isarzy z p rzedstaw ic ie lam i l i 
te ra tu ry  radz ieck ie j. P isarz b ra 
z y li js k i p o in fo rm o w a ł zebranych 
o c iężk im  po łożeniu ludności 
p racu jące j B ra z y lii i  innych  k ra  
jó w  A m e ry k i Ł a c iń sk ie j. M im o 
ostrych rep res ji i  te r ro ru  p o li
cyjnego —  pow iedz ia ł on — na
ród  b ra z y lijs k i w a lczy  p rzec iw 
ko ekspansji im p e ria lis tó w  ame
rykańsk ich .

Am ado —  z nadzie ją  spogląda 
na Wschód. M y  nie  chcemy w o j
ny. Im ię  S ta lina  wzm acnia w  
nas w ia rę , że pokó j zwycięży.

Naród nasz —  pow iedzia ł

W re d a k c ji dziennika „T ru d “  
odbyła się kon fe renc ja  prasowa
z delegacją w łosk ich  zw iązków  
zawodowych. W  im ien iu  zw iąz 
kó w  w ło sk ich  Onorato M a la g u ti 
odczytał oświadczenie, w  k tó 
ry m  stw ie rdza , że w yso k i po
ziom  życia na rod u  radzieckiego 
i  gigantyczne prace, m ające na 
celu przeobrażenie p rzy ro d y  są 
dob itnym  św iadectwem  tego, że 
Zw iązek R adziecki jeśt stanow 
czo zdecydowany bronić  pokoju. 
Wszyscy ludzie  radzieccy w ie 
rzą w  m ożliw ość u trzym an ia  po

k o ju  i  w a lczą o jego zachowa
nie na ca łym  świecie.

W M oskw ie  b a w i obecnie de
legacja s tudentów  b ry ty js k ic h . 
Goście b ry ty js c y  o d w ie d z ili w  
n iedzielę P rezyd ium  A kad em ii 
N a uk ZSRR i  p rz y ję c i zostali 
przez prezydenta A ka d e m ii — 
A leksandra  N iesm ie janow a. Stu 
denci b ry ty js c y  zazn a jo m ili się

jesteśmy, że potężna ostoja po- j  
k o ju  —  w ie lk i Zw iązek Ra- j 
dzieeki pod k ie ro w n ic tw e m  Ge- ! 
neralissim usa S ta lina  jest n a j-  j 
lepszym  p rzy jac ie lem  narodu 
niem ieckiego.

(f) LO N D Y N  (PAP). Do L o n 
dynu  po w róc iła  angie lska de- | 
legacja robotn icza, k tó ra  od- 1 
w iedz iła  Z w iązek Radziecki. 1

z organizacją badań naukow ych ! Delegaci ro b o tn ikó w  b ry ty j-  
--------  ■ • A k a d e m ii1 • • ■w  ZSRR, s tru k tu rą  

N auk ZSRR itp .
Z M oskw y w y je ch a ła  w  dro

gę pow ro tną  do k ra ju  delegacja 
m łodzieży N iem iec zachodnich. 
Przed odjazdem  z M oskw y prze 
wodniczący de legacji W alter 
O berthuer ośw iadczył m. in.: 
P obyt w  Z w ią zku  Radzieckim  
dodał nam  s ił w  w a lce  p rzec iw 
ko re m ilita ry z a c ji N iem iec za
chodnich. P rzekonan i jesteśmy, 
że w a lk a  nasza o jedno lite , po
k ó j m iłu ją ce  i  dem okratyczne 
N iem cy zakończona zostanie 
zwycięstwem , a lbow iem  pew n i

skich p o d z ie lili się z przedsta
w ic ie la m i prasy g łębok im i 
w rażen iam i, ja k ie  w y n ie ś li ze 
swej w yc ieczk i do Z w iązku  Ra
dzieckiego, Przewodniczący de
legacji, g ó rn ik  Leonard  H a rris  
ośw iadczył, że na każdym  k ro 
k u  w idać w yra źn ie  dążenie 
narodu radzieckiego do pokoju.

Członek de legacji, toka rz  z 
zakładów  budow y sam olotów 
—  S ute rland ośw iadczył, że w  
Z w ią zku  Radzieckim  spotkał 
się z ta k im i m aszynam i, ja k ich  
n igdy nie  w id z ia ł w  żadnej fa 
b ryce b ry ty js k ie j.

P rem iera  odbyła się 19 bm. 
w  Teatrze M ie js k im  im . G er
harda H aup tm anna i  została 
uw ieńczona n ie b yw a łym  suk
cesem. W ypełn iona do osta tn ie
go m ie jsca sala, na k tó re j zgro
m adziło  się około tysiąca w i
dzów, w  te j liczb ie  p rem ier 
Saksonii Seydow itz, prezy
dent Land tagu saskiego B uch - 
w itz , m in is te r ośw ia ty  H o lz
hauer, w icem in is te r H arn ich , 
dziękow ała hu raganow ym i bra 
w a m i w ykonaw com  za ich

rzete lny, w span ia ły  w ys iłek  
artystyczny.

Na k ilk a  dn i przed prem ierą , 
gdy do M is j i D yp lom atycznej 
RP w  B e rlin ie  do ta rła  w iado 
mość o o fia rn ych  w ys iłkach  ze
społu, M is ja  spowodowała p rzy  
jazd do G oe rlitz  dy rek to ra  
¡Zdzisława Górzyńskiego. Ta 
„pom oc z P o lsk i“  p rzy ję ta  zo
stała z nieopisanym  entuz jaz
mem.

Po przedstaw ien iu  odby ł się 
B ankiet, w  czasie k tórego p rze
m a w ia li m . in . w  im ie n iu  P o l-

skie:j M is j i D yp lom atyczne}, 
B e rlin ie  attache L u d w ik a  LU __ 
k iew icz, m in is te r ośw iaty -  
sonii Ho lzhauer, nadburm isty 
E h rlich . Z  okaz ji preroity; 
„ H a lk i“  m iasto G oe rlitz  P 
b ra ło  odśw ię tny wygląd. 
dom ów przyozdobiono 
m i po lsk im i, po rtre tam i U  
zydenta B ie ru ta  i  transpare 
tam i głoszącym i hasła Przy 
ja źn i z Polską.

C a ły zespół artystyczn 
techniczny te a tru  im . Gerh»^ 
da H auptm anna w  G oerlitz 
liczb ie  71 osób zg łos ił akces . 
N iem ieckiego T ow arzystw  
K rzew ien ia  P oko jow ych i v  t 
brosąsiedzkich Stosunków 
Polską.

Zjazd przewodniczących 
śląskich klubów techniki 

i racjonalizacji w Katowicach

Dążąc do przezwyciężenia trudności stwarzanych 
przez państwa zachodnie, delegacja radziecka wysuwa

nnwp ni*imnzvriftnowe propozycje
Obrady zastępców ministrów spraw zagranicznych w Paryżu

W kilku zdaniach
P O W R Ó T  F L O T Y L L I  

W IE L O K Y B N IC Z E J  „S Ł A W A "
Z  A N T A R K T Y D Y  DO O D ESSY

(f)  M & S K W A  (P A P ), D o  Odessy 
p o w ró c iła  f lo ty l la  w ie lo ry b n ic z a  
,,S ła w a “  p o  7 -m ies ięczne j żeg ludze  
n a  w o d a c h  A n ta r k ty d y .  P la n  p o ło 
w u  w ie lo ry b ó w  i  p rz e tw ó rs tw a  t r a 
n u  w y k o n a n y  zo s ta ł p rzez  f lo t y l lę  
z n a d w y ż k ą .

(f) P A R Y Ż  (P A P ). D n ia  19 b m . zastępcy m in is t ró w  s p ra w  
za g ra n iczn ych  cz te rech  m o c a rs tw  z e b ra li s ię na  sw e 56 p o 
siedzenie . P rz e w o d n ic z y ł d e le g a t U S A  Jessup.

po dpunkt w  spraw ie d e in ilita - 
ry z a c ji N iem iec łącznie z od-

Jessup, k tó ry  zab ra ł głos ja 
ko pierwszy, us iłow a ł, podobnie 
ja k  poprzedniego dn ia P a rod i i 
Davies, pom nie jszyć znaczenie 
nowego k ro k u  de legacji radzie
ck ie j z d n ia  17 m aja, zm ierza
jącego do osiągnięcia porozu
m ien ia  w  spraw ie porządku
dziennego.

spraw y dopiero po usta len iu, 
ja k ie  p u n k ty  m a ją  być w łączo
ne do po rządku dziennego.

Jessup i  Davies u s iło w a li udo
wodnić, że w zm ianka  do pod
p u n k tu  w  spraw ie d e m ilita ry -  
zacji N iem iec w in n a  być um ie 
szczona w  nieuzgodnione j czę
ści teks tu  po rządku dziennego 
obok nieuzgodnionej k w e s tii re 
d u k c ji zb ro jeń i  s ił zbro jnych. 
Wszyscy je dn ak  rozum ie ją , że 
gdyby propozycja  ta  została 
p rzy ję ta  i gdyby porządek dzień

R E P R E S JE  P O L IC Y J N E  
W  IN D IA C H  I  P A K IS T A N IE

D E L H I — W  K a lk u c ie  a re s z to w a 
ło  d w ó ch  p rz y w ó d c ó w  p a r t i i  k o -  
n u n is ty c z n e j z p r o w in c j i  Z a c h o d n i 
B enga l. A re s z to w a n y  z o s ta ł ró w n ie ż  
'e d a k to r  n a c z e ln y  d z ie n n ik a  „S v a d -  
l in a ta " .

W  K a ra e z i a resztow an y  został za- 
itę p c a  sek re ta rza  fe d e ra c ji zw ią z - 
ców  z a w o d o w y c h  P a k is ta n u  M o - j 
h am m e d  D ża liL

nośną w zm ianką  w łączyć do 
n ieuzgodnionej części tekstu  
pierwszego p u nk tu  porządku 
dziennego, dotyczącego re d u k c ji 
s ił zb ro jnych .

Davies pow tó rzy ł w  sw ym  
przem ów ien iu- oklepaną a rgu- 

D elegacja radziecka, ja k  ju ż  | m entację  Jessupa. 
podaw aliśm y, p rzy ję ła  w te d y  | Następnie zabra! głos p rzed- i ny opublikowano* w  ta k ie j fo r 
propozycję trzech m ocarstw , Dy i sta w ic ie l ZSRR G rom yko. i m ie, każdy z rozum ia łby  to w

w r porząT u SCd k r ^ mauzZgod- ! sp™  S.POSÓb’ - że J ? *
n iony  przez wszystk ich uczest- ! am e rjtea rak ich
n ik ó w  kon fe ren c ji podpunkt do | baz Gr<" T',yko ^ w l®r
tyczący de m ilita ryza c ji N iem iec, | dzi f raz  )eS7-C7-e. ze delegacja ra -  
pozostawić o tw a rtą , przekazu jąc ; dziecka uw -za  za rzecz kom ecz-
ją  do za ła tw ien ia  sam ym  m i-  : ^  Spraw y.do
n istrom  spraw  zagranicznych, i t o n n e »  jako  nieuzgod

^  i n ione j d la  przekazania je i Ra-Delegacja radziecka p rzy ję ła  ! . , M in is tró w  
bez żadnych' popraw ek i  zm ian | dzle M in is trów .
tekst odpow iedn ie j w zm iank i, ! Delegat radzieck i p rzypom n ia ł, 
przedstaw iony przez Jessupa. j że na poprzednim  posiedzeniu 

Jednakże p rzedstaw ic ie le  ! Davies i  P arodi znowu po ruszy- 
trzech m ocarstw , idąc nada l | l i  sprawę kolejności w  porząd- 
drogą w y tw a rza n ia  różnych j k u  dziennym  innych  pu nk tów , 
sztucznych przeszkód dla  prac j chociaż przód trzem a dn ia m i 
kon fe ren c ji, zaproponow a li, aby i zgodzili się na om ów ienie te j

uzgodnionych na leży n ie  ty lk o  
sprawa zbro jeń i  s ił zbro jnych, 
lecz i  sprawa d e m ilita ry z a c ji 
N iem iec. N ie w o lno  nam  dopu
ścić do ta k ie j dwuznaczności w  
tekście porządku dziennego.

Należy s tw ie rdz ić  zupełn ie w y
raźnie, że n ie  uzgodn iliśm y je 
dynie k w e s tii m iejsca, ja k ie  ma 
zająć . w  porządku dziennym  
podpunkt dotyczący d e m ilita ry 
zacji N iem iec, podczas gdy sa
mo s form ułow anie  tego pod
p u n k tu  zostało m iędzy n a m i u - 
zgodnione.

A b y  u ła tw ić  w zajem ne z ro - j 
zum ienie w  te j spraw ie —  o - j 
św iadczył G rom yko — delegacja i 
radziecka gotowa jest przedsta
w ić  jeszcze jeden w a ria n t. Pod
p u n k t dotyczący d e m ilita ry z a c ji 
N iem iec m ożem y um ieścić tuż 
po ogólnym  zdaniu w stępnym  
pierwszego pu nk tu , ja k  to p ro 
ponu je  delegacja radziecka i 
tam że um ieścić w  fo rm ie  odsy
łacza w zn liankę  zaproponowa- j 
ną przez p rzedstaw ic ie li trzech j 
m ocarstw . M ożemy też po w tó - 
rzyć podpunkt dotyczący dem i- j 
l i ta ry z a c ji N iem iec, s taw ia jąc 
go po nieuzgodnionym  podpunk 
eie dotyczącym  spraw y re d u k c ji 
zbro jeń i s ił zbro jnych  i  ró w 
nież um ieszczając w  odsyłaczu 
wskazaną w yże j wzm iankę.

P roponu jem y tak ie  rozstrzy
gnięcie te j k w e s tii —  dodał Gro 
m yko  —  aby przezwyciężyć po
w stałe trudności.

Jessup ośw iadczył, że przed
s taw ic ie le  trzech m ocarstw  w y 
powiedzą się na następnym  po
siedzeniu w  spraw ie p ropozyc ji 
w n ies ionej przez G rom yko.

Na ty m  obrady zam knięto, 
w yznaczając następne posiedze
nie na 21 m aja.

(f) G łów nym  przedm iotem  o-
brad przewodniczących k lu bó w  
te ch n ik i i  ra c jo n a liza c ji Śląska 
by ło  om ów ienie dotychczaso
wych,, osiągnięć i  usta len ie  w y 
tycznych dalszej pracy.

W  p ierw szym  k w a rta le  br. w  
przem yśle w ę g lo w ym  zgłoszo
no ponad 1.100 w n iosków  ra c jo 
na liza to rsk ich , k tó ry c h  zastoso
w anie  przyn iesie  w  stosunku 
rocznym  ponad 8 m ilio n ó w  600 
tysięcy zło tych. W  ty m  samym 
okresie w  h u tn ic tw ie  zgłoszono 
624 w n iosk i, k tó ry c h  rea lna 
w artość w yraża  się kw o tą  1.722 
tys. zł.

W  hucie „B a ild o n " zorganizo
wano ju ż  18 g rup  t. zw. rac jon a 
liz a c ji k ie row a ne j na różnych 
działach. W  hucie te j urządzono 
ju ż  k ilkanaśc ie  odczytów.

Poważne osiągnięcia w  pracy 
no w a to rsk ie j no tu je  k lu b  tech
n ik i i  ra c jo n a liza c ji p rzy  kop. 
im . W ieczorka. N ow ato rzy te j

ko p a ln i skons truow a li z części 
maszyn górniczych, w yco fanych 
z ruchu, nową doskonałą łado^- 
w arkę . W  w ie lu  kopa ln iach w ę 
g low ych  stosuje się ju ż  pom ysł 
członka k lu bu , znanego p rzo
dow n ika  p ra cy ' P aw ła  F iia ka — 
p rze k ła dk i transporte ra  zgrze
błowego w  p rze rw ie  m iędzy 
zm ianam i w ydobyw czym i.

W  toku  na rady  wskazywano 
w ie lo k ro tn ie  na konieczność sze
ro k ie j w ym ia n y  doświadczeń 
m iędzy k lu b a m i i  w ciągn ięc ia  
do p racy no w a to rsk ie j kob ie t i  
m łodzieży. N a naradzie om ów io
no rów n ież w y n ik i w spółzaw od
n ic tw a  m iędzy k lu b a m i, za in ic jo  
wane przez rac jona liza to ra  kop. 
„K a z im ie rz  Ju liusz“  —  Czekal
skiego. K ilkad z ies ią t k lu b ó w  
Śląska podję ło  ju ż  apel.

Naradę zakończono uroczy
stym  otw arc iem  pierwszego w o 
jewódzkiego gabinetu technicz- 
no-metodycznego.

Nowoczesna maszyn® 
rotacyjna produkcji 

radzieckiej w drukar®1 
„Gazety Krakowskiej*

(a) W  d ru k a m i „G azety K rako^ 
sk ie j“  uruchom iona została, 
siarczona przez Zw iązek
dzieeki, nowoczesna ma
ro tacy jna  w ra z  z autom aty6 .czfl?
i  J lld  W Id ó  £ eruLAM . . Tj-ia*
m i urządzeniam i, um ożliw 19̂ ,  
cym i znaczne zwiększenie 
k ła du  dziennika.

bedi !
P rzy m ontażu m aszyny_ 

cy jn e j, k tó ra  drukow ać
„Gazetę K rako w ską “  w  
szonym form acie, w y ró żn i!'n i  U At i i * „ a

w  pracy m. m . K ub ia k ,
i G ryn iew icz.

Związkowcy korefińsci
w Zakopanem

(a) Do Zakopanego Pr7j ’b^.. 
3-osobowa delegacja zwia.zK -, 
ców koreańskich, w_skład

743 miliardy franków rocznie 
wynoszą oficjalnie ujawnione wydatki 

wojenne we Francji

re j wchodzą: M un D u-da j, “ gj 
ceprzewodniczący Centr_ceprzewodniczący u-en „  
Rady Zjednoczonych Zw. 
K o re i, Dang U n g -s il w łokn
ka, koreańska bohaterka

(f) P A R Y Ż  (PAP). Reakcyjna 
większość francuskiego Z gro
m adzenia Narodowego p rzy 
ję ła  301 głosami p rzec iw ko  177 
budżet państw ow y na ro k  1991. 
Budżet po stronie rozchodów za 
m yka  się sumą 2.648 m lrd  fr., 
po stron ie  dochodów 2.104 m lrd  
f r .  70 m lrd  f r  ma przynieść po
życzka. W  ten sposób o fic ja ln ie  
u ja w n io n y  de ficy t budżeto
w y  w ynosi 474 m lrd  f r .  O fic ja l
n ie  w y d a tk i w o jskow e wynoszą 
743 m lrd  fr . Należy jednak  pod 
kreś lić , że liczne k re d y ty  na 
cele w o jenne są u k ry te  w  róż 

nych pozycjach budżetu cy
w ilnego.

#
P A R Y Ż  (PAP). D z ienn ik  „Ce 

S o ir“  donosi, że Zgrom adzenie 
Narodowe głosam i deputo
wanych p raw icow ych  odrzuci
ło  w n iosek »Kom unistyczny o 
zw o ln ien iu  ze służby w o jskow ej 
do dn ia 17 czerwca br. żo łn ie 
rzy, k tó rzy  rozpoczęli służbę w  
1948 r. i  w  1950 r.

W niosek ten m ia ł na celu u - 
m oż liw ien ie  żołn ierzom  te j ka 
te g o rii w zięcia  udz ia łu  w  nad
chodzących w yborach do pa r
lam entu.

oraz członek delegacji 
U n g -ta j.

19 m a ja  b r. w  domu
czynkow ym  „P rzod ow n ik  g,  
by ło  się spotkanie delegacji _  ./ 
reańskie j z po lsk im i P6za t y '  I 
n i k a m i n raov . baw iącym i wn ik a m i pracy, baw iącym i 
kopanem  na wczasach.

Rząd brytyjski 
znowu protestuje—

(f) T E L -A V IV  (PAP). Z ^  
ranu  donoszą że 19 bm. P?s 
ty js k i Shephard w ręczył 
skiem u m in is tro w i n0tq
granicznych Kazem i nowa 
w  zw iązku z nacjonalizacja 
skiego przem ysłu _ na fto '* 
Rząd b ry ty js k i stw ierdza 
nocie, że odm aw ia rządow i 
skiem u „p ra w a  anulowan • t
m ow y z 1933 roku, 
A n g io -Ira ń s k im  Towarzy®1 

N a fto w y m “

Wybory powszechne a walka Komunistycznej 
Partii Francji o rząd pokoju

D n ia  30 m arca br. am erykań
ska agencja U n ited  Press donio
sła z W aszyngtonu co następu
je : „W czora j pan Schum an o- 
św iadczyl, że om aw ia ł z panem 
Achesonem sytuację  we F ra n c ji 
oraz te rm in  w yb o ró w “ . Zacho
w an ie  się Q ueu ille ‘a dowodzi, że 
Acheson dom agał się od rządu, 
k tó ry  m ie n i się francusk im , pod
jęc ia  w sze lk ich  w ys iłkó w , aby 
w y b o ry  do pa rlam entu  odby ły  
się p rzedterm inow o w  czerwcu 
br.

Obecne Zgrom adzenie N a ro 
dowe nie  odpow iada w ym aga
n iom  p o lity k i rządu zdrady na
rodow e j i  jego m ocodawców a- 
m e ryka ńsk ich , p o lity k i fo rsow 
nych przygotow ań do trzecie j 
w o jn y  św ia tow e j. N ie  mogą się 
on i pogodzić z is tn ien iem  w  p a r
lam encie potężnej f ra k c ji ko m u 
n istycznej. M arzą o tym . aby 
m oż liw ie  ja k  na jszybcie j. p rzv 
pomocy oszustwa wyborczego 
„w y b ra ć “  pa rlam ent w o jny , z 
którego zostana usunięci przed
staw ic ie le  k lasy robotn icze j i o- 
brońcy pokoju, pa rlam ent s łu 
gusów. o ja w n ie  faszystow skie j 
w iększości, k tó ra  będzie mogła 
oddać w ładze w  ręce faszystow
skiego a w a n tu rn ika  de G au lle ‘a. 
zachow ując przy ty m  pozory le 
galności.

Z d ru g ie j s trony  jest dla n ich 
rzeczą ważną, aby w yb o ry  we 
F ra n c ji odby ły  się, zanim  strasz
liw e  s k u tk i podporządkow ania 
F ra n c ji m ilia rd e ro m  zza oceanu 
dadzą się odczuć w  całej pełn i. 
Z te j w łaśn ie  p rzyczyny Queu-

Eticnnp Faion
c z ło n e k  B iu ra  P o lify c z ą e g o  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  F r a n c ji

i l le  w sze lk im i sposobami dążył 
do tego, aby w yb o ry  odby ły  się 
w  d n iu  17 czerwca.

W  obecnej sy tua c ji w yb o ry  
m ają n iezw yk le  doniosłe zna
czenie. Idz ie  o to, aby zagrodzić 
drogę pa rlam en tow i faszyzm u i  
w o jn y . Idz ie  o to, aby zerwać 
zasłonę, pod k tó rą  „p a rtia  am e
rykań ska “  u s iłu je  u k ry ć  następ
stwa swej zbrodniczej p o lity k i,  
id z ie  o to, aby przeważyć szalę 
na stronę spraw y pokoju. „W o j
na —  ja k  ostrzega tow arzysz 
S ta lin  w  sw ym  niedaw nym , n ie 
zm ie rn ie  don ios łym  oświadcze
n i u —  może stać się n ieu n ikn io  
na, je że li podżegaczom w o je n 
nym  uda sie omotać siecią 
k ła m s tw  masy ludow e, oszukać 
je  i  wciągnąć do nowej w o jn y  
św ia tow e j“ . W  toku  obecnej 
kam pan ii w yborcze j pa rtia  w o j
ny  podejm ie g igantyczny w y 
siłek. aby oszukać naród . i 
wzmóc przygotow ania  do w o jny . 
Jest rzeczą konieczną, aby nad
chodzące w yb o ry  do pa rlam en
tu  dow iod ły  ca łkow itego  fiaska 
tych  usiłow ań, aby um ocn iły  
pozycje naszej p a r t i i i  s tanow i
ły  zw ycięstw o spraw y pokoju. 
Z w yc ięstw o to, ja k  każde inne, 
n ie  przy jdz ie  samo. P rzygo tu je 
m y  je  p rzy  pomocy w y ją tk o w o  
szerokie j i potężnej kam pan ii.

Nasza kam pan ia  wyborcza jest 
częścią składową ogólnej dz ia
ła lności p a rtii.  Rozum ie się sa

mo przez się, że kam pan ia ta w  
żadnym  stopniu n ie  odciąga nas 
od w a lk i o pokój i  chleb, k tó rą  
prowadzą kom uniśc i, krocząc w  
pierwszych szeregach mas lu d o 
wych. P rzeciwnie, obow iązek 
nasz polega na tym , aby jeszcze 
bardzie j ua k tyw n ić , jeszcze sze
rze j rozw inąć tę w a lkę . Z o rga 
nizow anie w  fab ryka ch  kam pa
n i i wyborcze j, potężniejszej n iż  
wszelk ie kam panie poprzednie, 
pow inno stać się jedną z n a jb a r
dzie j cha rakterystycznych cech 
w yb o ró w  w  1951 r. Trzeba, aby 
w szystkie  ko m ó rk i p a rty jn e  w  
fab ryka ch  pracow ały nad u tw o 
rzen iem  aktywm ych ko m ite tó w  
wyborczych. Za pośrednictw em  
tysięcy kom ite tó w  w yborczych 
nieprzeliczone rzesze lu d u  p ra 
cującego. uczciw ych Francuzów , 
ludz i dobre j w o li — n ie ko m u n i- 
stów, można bedzie wciągnąć do 
udz ia łu  w  kam pan ii w yborcze j 
naszej p a r ti i —  p a r t i i lu d u  i 
pokoju.

O sta tn ie  w yb o ry  uzupe łn ia ją 
ce w yka zu ją  w zrost w p ły w ó w  
p a r ti i n ie ty lk o  w , k las ie  ro b o t
n iczej, lecz rów n ież wśród ch łop 
stwa pracującego. We w szyst
k ich  w ars tw ach narodu u g ru n 
to w u je  się coraz w yraźnie jsza 
świadomość niebezpieczeństwa 
w o jn y  i  przyczyn tego niebez
pieczeństwa, coraz głębsze zro
zum ienie zw iązku, ja k i zachodzi 
m iędzy p rzygo tow an iam i do a-

gres ji a powszechną nędzą. Po
tęguje się n ienaw iść do grabież
ców am erykańskich, do reżym u 
ich bezczelnej o ku pa c ji we 
F ranc ji, wzmaga się powszech
ne pragnien ie now e j p o lity k i.

W  tych w arunkach  by łoby  
n iezm iern ie  poważnym  błędem  
sądzić, że m ocodawcy am ery
kańscy poprzestaną na samym 
ty lk o  oszustwie w yborczym , p rzy 
pomocy którego zam ierzają 
skraść p a r ti i kom unistyczne j 
m andaty w  parlam encie i  oddać 
je  faszystom. W  rzeczyw istości 
jednak  będą oni s ta ra li się za 
wszelką cenę podważyć zau fa
nie, ja k im  darzą nas m ilionow e  
rzesze lu du  pracującego m iast 
i wsi, zaufanie, k tó re  stanow i 
naszą silę, a jednocześnie s ła
bość im p e ria lis tó w  i  ich  s ługu
sów.

Za wszelką cenę —  to  znaczy 
m. in. przez prow okac je  p o lic y j
ne na w ie lką  skalę. K arygodna 
n ie frasob liw ość n iek tó rych  od
pow iedzia lnych pracow n ików  
p a r t i i um oż liw iła  po tw orną  p ro 
w okację  w  G renay (departa
m en t Pas-de-Calais). Is tn ie ją  
podstaw y do przypuszczeń, że 
p rzy  pomocy p ro w o ka c ji w  G re
nay ło try  te zam ierza ły  targnąć 
się na legalność p a r t i i w  przede
dn iu  w yborów , a następnie prze 
prowadzić wrybory bez naszego 
udziału.' Szybka odprawa, z ja 
ką spo tka li się p row okatorzy, 
ja k  rów nież potężny oddolny 
ruch francuskich mas ludow ych 
na rzecz jedności k lasy  rob o tn i 
czej, zm usiły  p ro w o ka to rów  do

odw ro tu . M us im y  jednak  Hczyć
się z m ożliw ością  jeszcze poważ
n ie jszych prow okac ji.

N ie  na leży zapominać, że pod
czas w w borów  w  1932 r. za cza
sów T ard ieu , w  przededniu d ru 
gie j tu ry  głosowania, p o lic ja  nie 
cofnęła się przed zorganizowa
niem  zabójstw a prezydenta Re
p u b lik i. M orders tw a tego doko
na ł ro sy jsk i b ia łogw ardzis ta  Gor 
gułow , k tórego następnie w  c ią 
gu dwóch dn i podawano za b o l
szewika u trzym ującego k o n ta k t 
z kom un is tam i francu sk im i. 
W ierny, że obecnie sytuacja  jest 
o w ie le  ba rdz ie j napięta i  po
ważna n iż  przed 20 la ty .

N ie na leży zapominać, że m o
codawcy am erykańscy w  zbrod
niach swych w  n iczym  nie  ustę
pu ją  h itle row com , k tó rzy  w  1933 
roku  p o d p a lili Reichstag, aby 
stworzyć p re tekst d la  te rro ru  
wym ierzonego przec iw  kom u n i
stom.

D latego też pow inn iśm y ocze
k iw ać  n iespotykanej jeszcze 
kam pan ii oszczerstw, w ym ie rzo 
ne j zwłaszcza p rzeciw ko Z w ią z 
kow i Radzieckiem u —  ostoi ko 
m unizm u i pokoju. Pop łyną do
lary' dla zm arsha llizow anej p ra 
sy — od „P o p u la ire “  do „A u ro 
rę “  —  oraz d la  ośrodka p row o
k a c ji, k tó ry  ob łudn ie  p rzyb ra ł 
nazwę „P okó j i  w olność“  i  k tó 
rem u polecono ko lpo rtow an ie  
n ikczem nych p laka tó w  na te re 
nie  całej F ranc ji. Radio n ie w ą t
p liw ie  pobije  rów n ież wszelkie 
swe dotychczasowe reko rdy  
oszczerstw.

T ak  w ięc podczas kam p an ii 
w yborcze j kom un iśc i —  począw 
szy od na jba rdz ie j odpow iedzia l
nych pracow n ików  a kończąc 
na szeregowych członkach pa r
t i i  —  pow inn i n ieustann ie za
ostrzać swą czujność po lityczną, I

podnosić stopień swej a k ty w 
ności, aby z góry zapobiegać pro 
wokacjom, a je ś li ta k ie  się zda
rzą, dać natychm iast p ro w o ka
to rom  druzgocącą odprawę. K o 
m un iśc i po w in n i prow adzić kam  
panię w  duchu n ieprze jedna
nej pa rty jnośc i. N ie p o w in n i o- 
n i ograniczać się do popiera
n ia  naszego program u, lecz bez 
wahania , bez zw łok i dawać w ro 
gow i odpraw ę na każde jego o- 
szczerstwo^ rzucane na p a rtię  i 
je j przyw ódców , na Zw iązek 
Radziecki, na kom unizm .

Po przezwyciężeniu w ie lu  tru d  
ności oszukańcza ordynacja  w y 
borcza została uchwalona, m y 
je dn ak  będziem y zwycięsko w a l
czyć o udarem nienie je j re a li
zacji. N ie  może być m ow y o 
tym , aby ograniczać się do de
m askowania o rd yna c ji w y b o r
czej przez w y jaśn ian ie  narodow i 
je j po twornego _ Mechanizmu. 
Należy biczować oszukańczy 
cha rak te r „połączenia lis t  ka n 
dyd a tów “  —  biczować hanieb
ną p ra k tykę , prowadzącą do te 
go, że np. głosy uczciwych ro - 
bo tn ikó w -so c ja lis tó w  przyczyn ią 
się w b re w  ich  w o li do w ybran ia  
faszystów z RPF. k tó rzy  zb lo
k o w a li się z kandyda tam i p a r ti i 
soc ja lis tycznej. Należy w yka zy 
wać n iespraw ied liw ość o rdyna 
c ji  w yborcze j, k tó ra  zapewnia 
w yb ó r reakcyjnego kandydata, 
choć o trzym a ł on zaledwie 5 
proc. głosów, a Jednocześnie nie 
da je  żadnego m andatu liśc ie 
kom un istyczne j, k tó ra  zdobyła 
np. 45 proc. głosów.

A le  to  jeszcze nie  jest n a j
ważniejsze. W  w ie lu  departa
mentach, gdzie nasze w p ły w y  
są przeważające i  gdzie tym  
n iem n ie j reakc jon iśc i spodzie
w a ją  się, że dz ięk i ogólnemu 
połączeniu l is t  wszystk ich p a r

t i i  —  od socja listycznej do RPF 
—  uda im  się podzielić m iędzy 
sobą w szystk ie  m andaty, pa rtia  
nasza wezw ie ludność, by od
dała na kandyda tów  ko m u n i
stycznych 50 i  w ięcej procent 
głosów i  aby dz ięk i tem u wszy
scy kandydaci . kom un is tyczn i 
zosta li w yb ran i, a pa rtie  zbloko
wane poniosły fiasko. Wreszcie, 
w  żadnym  departam encie nie 
będziem y uważać połączenia 
w szystk ich  lis t  przeciw  naszej 
liśc ie  za fa k t dokonany. Tam, 
gdzie kom un iśc i nie odsuwają 
się od potężnego ruchu  na rzecz 
jedności k lasy  robotn icze j, na 
rzecz jedności w  walce o pokój, 
tam , gdzie śm ia ło ro z w ija ją  
wspólne akcje  z ro b o tn ik a m i- 
soc ja lis tam i i  kato likam i,- p rzy 
wódcy p a r t i i socja listycznej i 
M RP nie  zdoła ją połączyć swych 
lis t  z RPF. A  je ś li m im o wszy
stko uczynią tak  w b re w  w o li ro - 
b o tn ikó w -soc ja łis tó w  i  k a to li
ków , to  w ie lu  z n ich  w  odpow ie
dzi na to  głosować będzie na na
szych kandydatów , przeciw ko 
faszyzm owi, przeciw ko tym , k tó 
rzy  to ru ją  faszyzm ow i drogę do 
w ładzy.

Oszustwa wyborcze są wodą 
na m ły n  RPF. Dę G au lle  ma 
swych lu d z i w  różnych partiach 
w iększości rządow ej. Z p rzy 
wódcą RPF idą ręka w  rękę 
rów nież p rzyw ódcy socja lis tycz
n i, m. in . w icem in is te r spraw 
w ew nętrznych Eugene Thomas.

De G au lle  liczy  na to, że dzię
k i ich pomocy zagarnie w ładzę 
i zaprow adzi we F ra n c ji fa 
szyzm.

Jednakże m asy pracujące m a
ją  do dyspozycji potężne środki 
w a lk i, aby udarem nić w p ro w a 
dzenie u nas reżym u, k tó ry  łą 
czy łby w  sobie potworność h it le -

ryzm u i  hańbę petain«

m y -Jacques Duclos w  z ło * - ^ -  
na sesji Zgromadzenia 
wego ośw iadczeniu, które  ̂
szerszym echem odb iło  '¡ g e f  
masach, w ezw ał lu d  Pra6 J ó°
i  w szystk ich  repub likand^ gJ,¡3

TDP/onia «ÍP \\7 ro i li| zjednoczenia się w  celu 
i k lę sk i faszyzm ow i: . f

„B ardzo  spokojn ie  i  ® i e 
: zdecydowanie oświadczać" , ^  
1 n ie  będziem y to le row a li “  ^  
de G aulle  a do w ładzy. 
n i doświadczeniem  dojs61. 
w ładzy H itle ra , nie d°Pul«rsi1" 
aby de G au lle  uczyn ił 
c ji to, co uczyn ił w  Nieć1 
H it le r  w  1933 r. «ił»*’’”

D latego też w sze lk im ' gf'
ca łym  naszym rozumem.
ł f*e r t ę p r ra  n a r "  , - i Ïlego serca w zyw am y nar0 \ ■ 
cuski do w ykazan ia czU,\-eeMC 
zjednoczenia sie, aby 
drogę grożącemu nam fasZy

- M '
robotn ików -*w i .

N aw o łu jąc ro b o tn i*« “ \ n0cte'
lis tó w  i  k a to lik ó w  do c 
n ia  się z kom unistam i 
zagrodzenia drogi mi>° 
aw an tu r, Jacques Duclos
c zy i' . „(enie n

„N ie . faszyzmu u n f s, p0kói’
dzie! O ca lim y wolność i

Nasza kam pania w y b e '1 
dzie, rzecz jasna, przed®. ty ] 
s tk im  kam pania w  ° b r0 l„b roIlie,17 o0 \,. t-większego dobra — -  ^ pa1"
pokoju, co jest obecni® ¿e' 
dzie j is to tnym , na jbarb
cydu jącym  zag adn ien ie^^ , gie

W te j spraw ie kierb.1 
bez zastrzeżeń o ś w v

ę,I11
v  v« « u im / iu o c u  w*- . rtity  I*
towarzysza S talina , z*02 ¿¿jitfL 
rozm ow ie z koresP0' j '1 '
.P raw d y“ . Oświadczenie ^  p,-ô
sam o przez się je s G ia s n .^ t i ie
gram em  w a lk i o poko.1- * * ^  

(D alszy ciąg na s*r-

V
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Wystawa polsko w Mnskme N o w e  w i e l k i e  p e r s p e k t y w y  
Z i e m  O d z y s k a n y c h

(Z  R O Z M O W Y  T O W . W IC E P R E M IE R A  H IL A R E G O  M IN C A  Z  K O R E S P O N D E N  T A M I R O B O T N IC Z Y M I I  C H Ł O P S K IM I
N A  P R Z Y J Ę C IU  W  B E L W E D E R Z E )

horol Moli  uż v ósU iPodczas sobotniego p rz y ję 
cia 19 czo łow ych korespon
den tów  robotn iczych  i ch łop 
sk ich  u P rezydenta B ie ru ta , 
po u roczystym  udeko row an iu  
odznaczonych, P rezyden t i 
cz łonkow ie  Rządu na w ią za li 
ożyw ioną rozm owę z ko re 
spondentam i na różne tem a
ty  gospodarcze, ośw ia tow e i

W  Moskwie, io salonach w ys taw ow ych  Z w iązku  P lastyków, j a k  już  podawaliśmy, o tw a rta  zo
stała wys taw a i lus tru jąca  osiągnięcia gospodarcze i  ku l tu ra lne  Polski Ludowej.  Eksponaty nu 
Wystawę nadesłał Zarząd G łów ny  Towarzystwa P rzy jaźn i Polsko - Radzieckiej. Na zdjęciu

w id o k  ogólny wystawy.  Foto sm

Przeszło 10-krotnie wzrosła 
w ciągu czterech lat liczba przedszkoli 

w woj. szczecińskim i koszalińskim

w ie lu  no- | 
ob iek tów

dowa i  budow a 
w ych , potężnych 
przem ysłow ych.

Bardzo często chodzi tu  o 
pow staw an ie  ca łych  now ych, 
n ieznanych u  nas dotąd ga
łęz i przem ysłu . I  ta k  np. na 
D o ln ym  Ś ląsku pow sta je  no 
w e zagłębie górn icze  —  za
g łęb ie  kopa lń  m iedz i, k tó re

społeczne. Poruszano sp raw y  j go rozw ój p o w in ie n  p o kryć

( f)  T e re n o w e  o rg a n y  w ła d z y  lu d o w e j —  ra d y  n a ro d o w e
*  k a ż d y m  ro k ie m  z w ię k s z a ją  w  s w y c h  bu d że ta ch  sum y , p rz e 
b a c z o n e  na  o p ie kę  nad  m a tk ą  i  d z ie ck ie m , ro z b u d o w u ją  sieć 
P o ra dn i d la  m a tk i i  dz iecka , o tw ie ra ją  s e tk i n o w y c h  ż ło b k ó w
* p rz e d s z k o li, o rg a n iz u ją  k o lo n ie  dziecięce, rozsze rza ją  za
kres po m o cy  d la  ro d z in  w ie lo d z ie tn y c h .

W ym ow nym  dowodem  rosną
b j  op iek i nad dzieckiem  w  
Woj. szczecińskim  jes t fa k t, że 
Podczas gdy w  1947 ro k u  na te 
renie obecnych w o jew ództw  
szczecińskiego i  koszalińskiego 
czynne b y ły  zaledw ie 23 przed 
szkoła z liczbą 500 dzieci to  ju ż  
^  c h w ili obecnej w  sam ym  t y l 
ko w o j. szczecińskim  is tn ie je  

przedszkoli z ponad 9.500 
dziećmi.

W  w o j. gdańskim  liczba po
radn i dla m a tk i i  dziecka w zro 
sła w  r. ub. z 20 do 32. Jedno
cześnie podniósł się poziom  opie 
k i le ka rsk ie j w  poradniach.

Na wsi gdańskie j is tn ie ją  23 
w ie jsk ie  ośrodki leczenia dzie
ci oraz 113 dziecińców w ie js 
k ich , k tó re  szczególnie w  okre 
sie nasilen ia  robót w  po lu sta
now ią  d la  kob ie t w ie js k ic h  po
ważną pomoc.

Sieć punk tów  op iek i nad m at 
ką i  dzieckiem  wzrosła w  ro ku  
ub. w  w o j. o lsz tyńsk im  o 19 
now ych żłobków, przedszko li i 
ośrodków  zdrow ia. Nowe punk 
ty  op iek i nad m atką  i dzieckiem  
uruchom ione zostały przede 
w szystk im  we wsiach, zespołach 
PGR i  p rzy w iększych zak ła 
dach pracy. W zespole PGR 
O strow in  o tw a rto  wszechstron
nie  wyposażony dom dziecka dla 
100 dzieci rob o tn ików  ro lnych .

W  r.b. liczba m ie jsc w  ż łob
kach w zrośnie w  po rów nan iu  z 
rok iem  ub. o 63%, a z k o lo n ii 
i  pó łko lo n ii le tn ich  skorzysta

więce,] n iż w  r. ub.

Pracownicy handlowi spółdzielczości 
samopomocowej woj. krakowskiego 

wzmagają walkę o obniżkę 
kosztów własnych

. (?) P racow n icy G m inne j Spół 
«zieln i „Samopomoc Chłopska“ 
^  M akow ie  Podhalańskim , w o j. 
krakowskiego na w o jew ódzk ie j 
nar_adzie a k tyw u  spó łdzie l- 
czośęi samopomocowej posta- 

° w i i i  obniżyć w  bieżącym  ro - 
' '  koszty w łasne o 7 procent

Pro ^U n k u  do p lanu, ■ a o 12
i ■ 0cen t w  po rów nan iu  z ro - 

erń ub., co przyn iesie 69 ty -  
J^ćcy z ło tych oszczędności. 
- Szczędności te postanowiono 
osiągnąć m. in . przez: og ran i
czenie do m in im u m  m ank sk le
powych i magazynowych, zw ięk 
scenie w yda jnośc i p racy po
szczególnych p racow ników , na
s z y te  w yko rzys tan ie  opako

wań i  odpadków  użytkow ych, 
z likw id ow a n ie  posto jów  samo
chodowych, zwiększenie obro
tu  towarow ego oraz n ie  ko rzy 
stanie z k re d y tó w  p rze te rm i
nowanych.

In ic ja ty w ę  p ra cow n ikó w  G m in 
nej Spó łdz ie ln i w  M akow ie  Pod 
ha lańsk im  p o d ję li na naradzie 
przedstaw icie le  Pow iatowego 
Z w ią zku  G m innych  Spó łdzie ln i 
w  Żyw cu. W  im ie n iu  całego ze
społu postanow ili on i obniżyć 
w  bież. ro ku  koszty w łasne o 
7,1 procent. Realizacja tęgo zo
bow iązania przyn iesie PZG S- 
ow i w  Ż yw cu  125.900 zło tych 
oszczędności.

Prof. Wacław Lachman udekorowany 
Złotym Krzyżem Zasługi

p O  S taraniem  Zjednoczenia 
fo ls k ic h  Z w iązków  S piew a- 
tw c h  i M uzycznych oraz T o - 
j  arzystw a Śpiewaczego „H a r-  

,,.a ‘ odby ł się dn ia  19 bm. w  sa- 
F ilh a rm o n ii W arszaw skie j 

“ chód 50-lecia pracy a rtys tycz 
e5 p ro f. W acława Lachm ana — 
ałożyciela i  k ie ro w n ik a  znane

go chóru „H a r fa “ . Obchód po- 
£ * > n y  b y ł z koncertem , po- 

yięconym  twórczości kom po- 
p to rsk ie j ju b ila ta . 

ł ^ ’oczystość, na k tó rą  p rz y - 
j,. P ro tekto r jub ileuszu  — m i-  

'ster K u ltu ry  i  S z tuk i, S. D y - 
Otyski, zgrom adziła licznych 

»czedstawicieli o rgan izacji spo-
•cznych i  k u ltu ra ln ych .

Bogaty program  koncertu  
w y p e łn iły  u tw o ry  w oka lne 
Lachm ana w  w yko na n iu  chóru 
„H a rfa “  pod dyre kc ją  kom po
zytora, częściowo z tow arzysze
niem  o rk ie s try  O pery W ar
szawskiej oraz so listów  J. ję -  
s iaków ny i  R. Sauka. Szczegól
n ie  serdecznie p rzy ję ła  pu b licz 
ność p iękną pieśń „S tro fy  o 
S ta lin ie “  do słów  S. R. D obro 
wolskiego.

W  czasie koncertu  m in . D y 
bow sk i w  im ie n iu  Prezydenta 
Rzeczypospolitej udeko row a ł 
p ro f. Lachm ana Z ło tym  K rz y 
żem Zasług i nadanym  m u po 
raz d ru g i za zasługi, położone 
dla  m u zyk i po lskie j.

Zjazd naukowy 
wychowanków Akademii 

Górniczo-Hutniczej 
w Krakowie

(f) Pod hasłem „N auka  i tech 
n ika  d la  p lanu 6-le tn ie go “  od
b y ł się w  K rako w ie  trzec i na
ukow y zjazd w ychow anków  
A kad em ii G órn iczo-H u tn icze j. 
Uczestnicy zjazdu dokona li 
w ym iany  zdobytych dośw iad
czeń oraz om ó w ili zadania prze 
m ysłu  górniczego i hutniczego 
w  p lan ie  6-le tn im .

W  obradach w z ię li udz ia ł m i
n is te r G órn ic tw a  Nieszporek, 
w icem in is trow ie  G órn ic tw a  K ru  
p iń sk i i  Szczepański, d y re k to r 
Centralnego Zarządu P rzem y
słu Hutn iczego inż  Bore jda, 
re k to r A . G. H „  pro f. d r  W. 
Goetel oraz przedstaw icie le  
przem ysłu ciężkiego, przodow 
n icy  p racy i  w ychow ankow ie  
uczelni.

dotyczące ro zw o ju  w spó łza 
w o d n ic tw a  p racy i w yna laz 
czości w  przem yśle, dalszego 
rozw o ju  k o n tra k ta c ji w  ro l
n ic tw ie , kszta łcen ia  k a d r 
m łodej in te lig e n c ji, ro li p ra 
sy zarów no pod względem  
w ychow aw czym  ja k  i o rga 
n izacy jnym .

G dy padło k i lk a  uw ag i za
pytań  na tem at dotychczaso
wego i dalszego ro zw o ju  go
spodarczego naszych Z iem  Za 
Chodnich tow . M inc , w  ob
szerniejszej odpow iedz i po
d z ie lił się z zeb ranym i p a ro 
ma uw agam i na te m a t p la 
nów  i  zam ierzeń gospodar
czych na tych  te renach P o l
ski.

W ie lka  praca, ja k ie j doko 
nano w  m in io n ych  sześciu 
la tach —  przede w szys tk im  
nad odbudową i  rozbudow ą 
p rzem ysłu  i  nad rozw o jem  
ro ln ic tw a  tych  ziem  —  n ie  
jes t b yn a jm n ie j zakończona. 
U przem ysłow ien ie  i  rozw ó j 
ro ln ic tw a  będzie da le j rosnąć 
—  zarówno w  tem pie  ja k  i  
rozm iarach. ,

Zarów no na la ta  P la n u  6-  

le tn iego, ja k  i  na la ta  następ
ne przew idziana jes t odbu -

nasze zapotrzebow anie  na 
ten surow iec. W  zw ią zku  z 
ty m  podjęto  decyzję  budow y 
na D o lnym  Ś ląsku w ie lk ie j 
h u ty  m iedzi, h u ty  budow ane j 
od nowa, od podstaw . Prace 
rozpoczną się ju ż  w kró tce .

Na ty m  sam ym  D o ln ym  
Ś ląsku, w  Je le n ie j Górze, 
rozpoczęliśm y ju ż  p ro dukc ję  
w łó kn a  syntetycznego. Fa
b ry k a  ta stanie się n ied ługo  
bardzo w ażnym  ob iektem .

Ogrom ne p e rsp e k tyw y  roz
w o jow e  s to ją  p rzed  w o je 
w ództw em  opo lsk im . U ta rło  
się m niem anie, że to  w o je 
w ództw o  ro ln icze . A  tym cza
sem ju ż  w  ciągu n a jb liższych  
2-3 la t  w o jew ódz tw o  to na
bierze w yraźn ie  p rzem ys ło 
wego cha rakte ru . W  B la 
chow n i budu je  się o lb rzym ie  
zak łady  koksow o-chem iczne. 
W  K ędz ie rzyn ie  rozpoczęły 
się prace nad b u dow ą  w ie l
k ie j fa b ry k i zw ią zkó w  azo
tow ych . W  R aciborzu  pow sta 
je  w ie lk a  fa b ry k a  k o tłó w , na 
Ópolszczyźnie pow sta je  ró w 
nież duży przem ysł cem ento
w y.

W  Szczecinie p rzew idz iana  
je s t dalsza rozbudow a p o rtu  
na w ielką skalę. Równocześ

nie  budować się tam  będzie 
dw ie  w ie lk ie  stocznie, z k tó 
rych  jedna s tw orzona  będzie 
na bazie o lb rz y m ie j n iegdyś, 
a zniszczonej doszczętnie sto
czni „W u lk a n “

In w e s tyc je  w naszym  prze
m yśle s toczn iow ym  będą po
w ażnie przyśpieszone w  po
ró w n a n iu  z d a w n ie jszy ;n i za
m ie rzen iam i, nasz handel 
m orsk i ro zw ija  się bow iem

m ika rozw o jow a  ludności | ty m  ro ku . w  zw iązku  z w ie l-  
Z icm  Zachodnich jes t o lb rz y - I k im i zadan iam i, ja k ie  sto ją 
m ia. P rzy ros t n a tu ra ln y  jest | przed Z ie m ia m i O dzyskanym i 
tu  p raw ie  dw a razy w iększy j i  w  zakresie up rzem ys łow ie - 
n iż  na in p ych  obszarach P o l- ] n i a i w  zakresie rozbudow y 
ski. F a k t ten tłum aczy  się w  j po rtó w  i w  zakresie rozw-oju 
znacznym  stopn iu  dużą ilością  , ro ln ic tw a , w  szczególności

wzm ożenia hodow li, i w  za
kresie  k o le jn y c h  e ta p ó w  ak
c j i  osiedleńczej — ce low y bę
dzie p o w ró t do te j tra d y c ji. 
Celowe będzie zorgan izow a
n ie  znowu, w  je d n ym  z m iast 
Z iem  O dzyskanych w ie lk iego

m łodych  rodzin , ftiłodych  
m ałżeństw . Rodzą się dzieci, 
k tó re  będą ros ły , będą się 
przez la ta  ksz ta łc iły . A  na 
Z iem iach  O dzyskanych trze 
ba będzie ludz i do pracy za
raz. A k c ja  osiedleńcza na

coraz szybcie j i po trzebu je  j tych  obszarach jeszcze się n ié j zjazdu gospodarczego, na
coraz w ięcej s ta tków . j skończyła . T rzeba będzić lu -  j k tó ry m  będzie się m ó w iło  o

U przem ysłow ien ie  obe jm ie  j dzi do p rzem ys łu  i  do ro ln i-  i p rob lem ach ro ln ic tw a , prze-
w szystk ie  nasze zachodnie ! e lw a, do P G R -ów  i do in d y -  j m ysłu , o problem ach tra n s -
w o jew ództw a. W talęim  np. w id u a ln e j gospodark i ro ln e j. : p o rtu  i  rzem iosła — o w szy-

T ak ie  m oż liw ośc i osiedleńcze j s tk ich  zagadnieniach zw iąza
na Z iem iach  Zachodn ich  są i  nych  z szybk im  rozw o jem  
dalsza akc ja  os ied leńcza , w y -  | ty c h  te renów , 
m agająca w ie lk ie g o  nak ładu  ' .
s ił i  o rgan izac ji, pow inna  dać i Trzeba tez, by nasi ko re - 
d o b re  w y n ik i.  ! sPo n d e n c i p isa li o Z iem iach

w o j. z ie lonogórskim , w  Go
rzow ie  powstaje w ie lk a  fa 
b ry k a  w łó kn a  syntetycznego.

Z tych  k i l j tu  p rzyk ła d ó w , 
w idać  ja k  w ie lk ie  s to ją  przed 
nam i zadania, je ś li chodzi o 
dalsze up rzem ys łow ien ie  
Z iem  Odzyskanych. R ów no
cześnie ro zw ija ć  się tam  bę
dzie da le j ro ln ic tw o . I  pod 
ty m  względem  z ro b iliś m y  
tam  bardzo dużo, ale n ie  
w szys tk ie  gałęzie ro ln ic tw a  
są ju ż  dostatecznie ro z w in ię 
te, n ie  w szystk ie  m oż liw ośc i 
dostatecznie w yzyskane. D o 
tyczy  to  w  p ie rw sze j m ie rze  
h o d o w li. T rzeba będzie p o ło 
żyć jeszcze w iększy nac isk  
na rozw ó j h o d o w li na  Z ie 
m iach  Odzyskanych, gdzie 
is tn ie ją  k u  tem u bardzo do
b re  w a ru n k i paszowe.

D la  w ykonan ia  ty c h  w szy
s tk ic h  zadań potrzeba w ie le  
p ra c y , w ie le  in te n s y w n e j 
p ra c y . P o trze ba  lu d z i. D y n a -

Pokojowa orka na polach 
Grunwaldu

G runw ald . H istoryczne m ie j
sce śm ie rte lnych  zmagań po l
skiego narodu z krzyżack im  za
borczym  pochodem na wschód.
N ieodparcie ko ja rzą  się tu  h i
storyczne analogie. Na roz le 
g łych polach g runw a ldzk ich  na 
m yś l przychodzą zakuci w  s ta l 
krzyżacy sprzed pięciuset la t, 
ich  po tom kow ie  —  ho rdy  h it le 
row sk ich  faszystów. I  te raz w re 
szcie, odradzający się pod czu
lą  opieką nowoczesnych k rzyża 
ków  im p eria lis tycznych  zza 
Oceanu —  W ehrm acht —  uzbra 
ja n y  p rzeciw  nam  i  p rzeciw  nie 
m ieckiem u narodow i, p rzeciw  
N iem ieck ie j Republice Demo
kra tyczne j, złączonej z P o l
ską trw a łą  serdeczną p rzy jaź 
nią.

Nad oko licą dom inu je  radosny i Sni b iegowej za trzym u je  t ra k -

p rzy  obrządku inw en ta rza . D la 
czego podpisał N a rodow y P le b i
scyt Pokoju? ‘

—  Toć obu rą k  za m a ło  pa 
ten podpis. W idzic ie  to  m oje 
gospodarstwo. Ż y ję  te raz  ja k  
człow iek, n ie  m a rtw ię  się ja k  
niegdyś, że z pustym  brzuchem  
położą się m oje dzieci spać. A  
tych trum anow sk ich  zbrodn ia 
rz y  ł  podżegaczy, co to  z po
mocą h itle ro w c ó w  chcą znowu 
rozpa lić  pożar n ienaw idzę ja k  
swoją przedw ojenną biedę.

H e n ryk  Leszczyński na leży do 
czołowych tra k to rzys tó w  po ło 
żonego w  pob liżu  w io s k i G run 
w a ld u  PG R Stębark. Na nasz 
w id o k  w p ra w n ym  ruchem  dźw f

Pamięci plastyków 
zamordowanych 

przez faszystowskiego 
okupanta

(f) W  K ra k o w ie  odbyło się 
w  dn iu  20 bm. w  Dom u Zw iąz
ku  P o lsk ich  A r ty s tó w  P lasty
ków  uroczyste odsłonięcie ta 
b lic y  pam ią tkow e j, d la  uczcze
nia  pam ięci p las tyków  k ra ko w 
skich zam ordowanych przez 
faszystowskiego okupanta.

Na ta b lic y  w y ry te  są nazw i
ska 25 a rtys tów , m. in. Ste
fana F ilip k ie w icza , Kazim ierza 
Chm urskiego, L u d w ik a  Puge- 
ta, Jana Rubczaka, D oroty 
Seidem annowej i  G ize li W a- 
żykow ej.

j w a rk o t tra k to ró w . N iedawno 
j u jrz a ły  po la g ru nw a ld zk ie  te 
m aszyny, przeoryw u jące nie  
ty lk o  ziemię, ale i  ludzką św ia 
domość.

*

tor.
—  A p e l po ko ju  podpisałem* 

ju ż  rano. K to  le p ie j od nas, Po
la ków  m iejscowego pochodzenia, 
zdaje sobie spraw ę z groźby 
h itle row sk iego  faszyzmu?

, O, da li się on i nam  we znaki.
Wszyscy m ieszkańcy G ru n - i M o ja  m atka, stara kobieta, ja k  

w a ldu  —  w io sk i i  Państwowego j się dowiedziała, że w  zachodnich 
Gospodarstwa Rolnego tejże na - < Niemczech im p e ria liś c i am ery- 
zwy, z ło ży li podpisy pod N a ro - ; ka ń scy tw orzą  no w y W ehr- 
dow ym  P leb iscytem  P oko ju . | m acht, pop łaka ła  się aż ze zło- 
Wszyscy pozna li p lony po ko jo - J goi; w je ona dobrze co po tra fią  
w e j p ja c y  w  Polsce Ludow e j. | iaszyści. Ja i  cała m o ja  rodzina 

,„ i ’ " "  podpisaliśm y z ca łym  sercem
P lebiscyt P oko ju .

K apuściński w łącza m o to r i

Zdecydowana ich większość w  
bu rżuazy jnę j Polsce ledw ie co 
m ia ła  w łożyć do garnka.

Dziś K apuścińsk i, k tó ry  tu  się 
os ied lił, gospodarzy na swoim , 
R adk iew icz jes t p rzodu jącym  
ro b o tn ik ie m  w  PGR. Szydlak 
ksz ta łc i syna na Politechnice 
G dańskie j, a b y ły  stróż Rzep- 
czyński jes t przewodniczącym  
G m inne j Rady N arodowej.

K apuścińsk iego zastajem y

tra k to r sunie ja k  w ie lk i stalo
w y  żuk. W spina się pod wzgó
rze, za k tó ry m  leży pole b itw y
grunw a ldzk ie j.

Jesteśmy we w s i S tębark. Za
dźwięczał szko lny dzw onek i  po 
c h w ili przez o tw a rte  d rz w i k la -

W yb o ry  powszechne a w alka  
Komunistycznej P artii Francji o rząd pokoju

(D o k o ń c ze n ie  ze s tr . 2)

, dodać, że d la  kom un is tów  
ich pracy uśw iadam ia jące j 
: ono wzorem  prosto ty, wzo- 
? tego, ja k  można w yraz ić  
bardzie j skom plikow ane za
c ie n ia  w  ję zyku  zrozum ia- 
' d la  prostych lu dz i pracy. 
tQku  kam pan ii w yborcze j po- 
c iś m y  zapoznać z oświadcze- 
C towarzysza S ta lina  w szy- 

bez w y ją tk u  Francuzów . 
' leru jąc  się oświadczeniem 
’ayzysża S ta lina  będziem y 
§i i  ja k  n a jd o b itn ie j wykazać 
Ccuzom, że w  ciągu 4 la t 
a'vu jąca -władzę pa rtia  w o j-  
doprow adziła  lu d  do nędzy, 

c b i ik ę  — do progu faszy- 
J> naród na sk ra j przepaści. 
lu iąc się ośw iadczeniem  Sta.- 

W ykażemy na jle p ie j słusz-
c naszego program u ocalenia 
oclowego, k tó ry  ma na celu: 
Wrnanie poko ju  (dz ięk i je d - 
cb a zwłaszcza przez zaw ar- 

; aktu P oko ju m iędzy p ię- 
p w ie lk im i m ocarstw am i i 
J  zaprzestanie w o jny  w  
oarnie); przyw rócen ie  nieza- 

, ° Sc' narodow ej (zwłaszcza 
wypow iedzenie paktu  a- 

yckiego i położenie kresu 
. j  okupac ji we B 'rancji); za
c ie n ie  żądań narodu (zw ła - 
U  f ,p i'zez masową redukcję  
A dków  w ojennych): p rzy - 
3 en,e i rozszerzenie wszyst- 

swobód dem okra tycznych 
bnnocześnie nasza kam pania 

H'za unaoczni w szystkim  
uz°m  w y n ik i działa lności 

g0 e^ °  Zgrom adzenia Narodo- 
s ' W; ciągu osta tn ich 4 la t

depu tow ani kom un is tyczn i w a l
czy li w y trw a le  o niezawisłość 
narodową, o wolność i pokój, o 
zaspokojenie żądań w szystk ich  
w a rs tw  ludności pracującej. Po
każem y rów n ież  w spaniałe w y 
n ik i działa lności, k tó rą  w  t ru d 
nych w arunkach  p ro w a d z ili 
swego czasu m in is tro w ie -k o m u - 
n iści. A le  dzie je dz ia ła lności o- 
becnego Zgromadzenia N arodo
wego —  to  nie ty lk o  dzie je na
szej w iernośc i narodow i. Jest to 
także h is to ria  zdrady i zgubnej 
d la  narodu dzia ła lności pozo
sta łych p a rtii.  W ykazanie tego 
jes t rów n ież  naszym obow iąz
kiem .

W odpow iedzi na pode jm ow a
ne przez de G au lle ‘a próby w y 
stępowania w  ro l i „ob roń cy “ 
in te resów  narodowych, w  odpo
w iedz i na jego demagogię spo
łeczną, trzeba w ykazyw ać, że de 
G au lle  aprobow ał i  ap robuje 
w sze lk ie  porozum ienia i pakty, 
k tó re  przyczyn ia ją  się do u ja rz 
m ienia F ra n c ji, że stale domaga 
się rozszerzenia w o jn y  w  Indo - 
chinach oraz m ilita ry z a c ji F ra n 
c ji, eo stanow i źród ło nędzy lu 
du.

Trzeba demaskować k ła m liw ą  
frazeologię przyw ódców  soc ja li
stycznych, ugodowość tych s łu 
gusów do la ra w  rządach zdrady, 
re a k c ji i w o jn y , k tó re  następo
w a ły  ko le jn o  po sobie, od czasu 
gdy R am adier na rozkaz A m e
ryka n ó w  usuną ł z rządu m in i
s trów  kom unistycznych. Trzeba 
przypom nieć o zbrodniach M o- 
cha —  m in is tra  w o jn y  w. Ind o - 
chinach, m in is tra  18-m iesięcz- 
ne j służby w o jskow e j i  ogrom 

nych w yd a tkó w  na cele w o jen 
ne, przypom nieć o zbrodniach 
Thomasa —  m in is tra  p o lic ji, 
M o lle ta  —  wynalazcy oszukań- 
stwa wyborczego, korzystnego 
d la  faszystów  de G aulle ‘a itd .

W  odpow iedzi na jezuicką 
ob łudę przyw ódców  M RP trzeba 
w ykazać zbrodn ie - B id a u lt _ i 
Schumana — obcych agentów 
na stanow isku m in is tró w  spraw  
zagranicznych — przypom nieć 
odpowiedzialność w ie lu  „gospo
darczych“  m in is tró w  M RP za
nędzę ludu , przypom nieć n ieu 
stanne konszachty M RP z RPF.

W  odpow iedzi na gadaninę 
ra d y k a łó w  trzeba demaskować 
zgubną p o lity k ę  Q ueu ilłe ‘a, 
„p lan  M aye ra “ , fa k t z lik w id o 
w an ia  p re roga tyw  pa rlam en ta r
nych przez w yra finow anego h i
p o k ry tę  H e rrio ta , nie m ów iąc 
ju ż  o ca łk iem  niedawnej zd ra 
dzie grabarza F ranc ji D a lad ie - 
ra.

W zyw ając Francuzów, i  F ra n 
cuzki, by g łosowali na naszych 
kandydatów , pow inn iśm y je d 
nocześnie (i jest to n iezw yk le  
ważne) odsłonić p rz e d n im i pe r
spektyw ę, czy li wskazać w y j
ście z sy tuac ji, k tó ra  ich n iepo
ko i, k tó ra  przysparza im  c ie r
pień. U g ina jąc się pod brzem ie
niem  codziennych trosk, zanie
pokojone groźbą ka ta s tro fy  m a
sy pracujące, F rancuzi wszel
k ich  przekonań po litycznych  i 
w yznań szukają na tychm ias to 
wego w yjśc ia . Jedynie nasza 
p a rtia  może' dać im  słuszną od
pow iedź na niepokojące ich  p y 
tania.

Głosimy konieczność niezwło

cznej zm iany p o lity k i,  koniecz
ność prow adzen ia nowej p o lity 
k i, rea lizow anej przez rząd de
m okra tyczn y  i  narodow y, przez 
rząd poko ju . Jak doprowadzić 
w  c h w ili obecnej do rea lizow a
n ia  ta k ie j p o lity k i i do u tw o 
rzen ia tak iego rządu — oto spra 
wa, k tó ra  pow inna być jasna 
d la  w szystk ich , a od nas zależy, 
aby ta k  się stało.

S praw a polega na tym , aby 
przekonać naród o m ożliwości 
na tychm iastowego doprowadze
nia do poważnych i n iec ie rp ią - 
cych z w ło k i zm ian w  rządzie, 
aby przekonać naród, że sukces 
w yborczy  kom un is tów  u ła tw i 
dokonanie tych koniecznych 
zm ian.

W ie le  p rzyk ładów  św iadczy o 
skuteczności w a lk i ludu. W spól
na w a lka  setek m ilion ów  obroń
ców poko ju  na ca łym  świecie 
un ie m oż liw iła  dotychczas użycie 
bom by atom owej. W alka naro
dów  szeregu k ra jó w  przeciwko 
re m ilita ry z a ć ji N iem iec zm usiła 
rządy W aszyngtonu, Londynu i 
Paryża do w yrażen ia zgody na 
podjęcie wstępnych rozm ów ze 
Z w iązk iem  Radzieckim . W spól
na akc ja  francu sk ie j -klasy ro 
botn icze j w  w ie lu  gałęziach 
przem ysłu zm usiła rząd w  m a r
cu br. do pierwszego i to po
ważnego ustępstwa w  spraw ie 
płac. Pod. naciskiem  wspólnego 
pro testu Francuzów  różnych 
k ie ru n kó w  po litycznych, sądy 
zmuszone b y ły  w  ciągu ostat
n ich m iesięcy zw o ln ić  w ie lu  bo
jo w n ik ó w  o pokój, k tó rych  ska
zania domagał się rząd fra n cu 
ski.

Wreszcie, w eźm y p rzyk ład  z 
dawniejszych czasów. W 1936 r. 
w  ciągu k ilk u  m iesięcy, dz ięk i 
dzia ła lności f ra k c ji kom u n is ty 
cznej pa rlam ent przeprow adził

szereg n iezm ie rn ie  pozytyw nych 
re fo rm  społecznych (40-godzin- 
ny tydzień roboczy, um owy 
zbiorowe, p ła tne  u r lo p y  itd.).
Należy stw ie rdz ić , żę w  w ię k 
szości swej b y ł to  han iebny par 
lam ent, ten sam pa rlam ent, k tó 
ry  w  4 la ta  późnie j zaprzedał 
w  .V ichy F ranc ję  i  Republikę. 
Jednakże w  1936 r. klasa ro b o t
nicza z jednoczyła się w  walce. 
Pod sztandarem  F ron tu  Ludo
wego związana by ła  sojuszem 
(choć nie trw a ły m  jeszcze) ze 
znaczną częścią ch łopstw a i 
w a rs tw  pośrednich. Ten now y 
uk ład s ił społecznych w  k ra ju  
w y w a rł w p ły w  na działalność 
parlam entu  i rządu. A b y  na
w rócić  do zdrady i rea kc ji, a 
następnie do w o jn y , trzeba by ło  
rozbić to, co ju ż  zostało z jed
noczone.

Oznacza to, że je ś li m ilio n y  
Francuzów, bez względu na swą 
przynależność p a rty jn ą  i  w y 
znanie, zjednoczą się w  szero
k im  ruchu w  obron ie ' pokoju, 
je ś li rob o tn icy  ogrom nej liczby 
przedsięb iorstw  zrea lizu ją  je d 
ność dz ia łan ia  zarów no w  kw e 
stiach ekonom icznych ja k  i  w 
po litycznych, je ś li ten ruch na 
rzecz jedności — ruch  n iezw y
ciężony, gdyż rea lizow any jest 
oddolnie, nie zaś w  w y n ik u  ro 
kowań k ie ro w n ic tw a  — rozsze
rzy  się i rozw in ie , to  nie ty lko  
osiągnie się jeszcze większe suk
cesy, lecz będzie można również 
bardzo szybko s tw orzyć w a ru n 
k i d la  prow adzen ia in ne j p o li
ty k i, dla u tw orzen ia  takiego 
rządu, w  k tó ry m  kom uniśc i i 
pozostali F rancuz i pracować bę
dą w spóln ie w  im ię  poko ju  i 
popraw y sy tua c ji mas p ra cu ją 
cych.

(„O trw ały pokój, o demo
krację1 ludową!" nr. 20(132),

sy wysypała się gw a rn a  grom a
da dzieci. Za n im i ukazała s ię1 
nauczycielka A lin a  M inkow ska .

—  Podpisałam  P le b iscy t —  
m ów i M inkow ska , żeby zapew
n ić  spokojne życie ty m  dziecia
kom , żebym m ogła spokojn ie  
w ychow yw ać m łode pokolenie. 
Serce m am  pełne n ienaw iśc i d la  
w o jn y  i  podżegaczy do w o jn y . 
Uczę dzieci codziennie m iłośc i o j
czyzny i  w szystk ich  łu d z i p racy 
na ca łym  świecie. Uczę ich  n ie - 
naw idzieć spraw ców  w o jn y .

W  n ieda leko od G runw a ldu  
po łożonym  O strow ie  rośn ie od
w ieczny dąb, o k tó ry m  krąży  
legenda, że odpoczywał pod n im  
Jag ie łło  w  przeddzień b itw y .

D z iw i sie s ta ry  dąb now e j le 
gendzie, k tó rą  tw o rzą  dziś lu 
dzie G runw a ldu . W  h u ku  t ra k 
to rów , w  ry tm ie  tw órcze j, po
ko jow e j p racy rod z i się nowa 
opowieść o Kapuścińsk ich , M in -  
kow sk ich , Szydlakach, T a rno w 
skich  i  Leszczyńskich, ludziach 
P o lsk i dzisie jszej i  socja listycz
nego ju tra .  Ludz ie  c i wo lę poko
jowego budow n ic tw a , nienaw iść 
do w o jn y  i  am e rykań sko -h itle - 
row skiego im p e ria liz m u  w y ra 
z il i podp isem  pod k a rtą  N aro
dowego P le b iscy tu  P oko ju .

R Y S Z A R D  KOSIiSTSKI

O tych  w szys tk ich  zagad
n ien iach m n ie j się osta tn io  
pisało. M n ie j im  m ie jsca  po
św ięcała prasa B yć  może, że 
m ia ła  m n ie j m a te ria łu  n iż 
d a w n ie j. O rgan izow a liśm y 
da w n ie j zjazdy gospodarcze 
Z ie m  O dzyskanych i  te  zjaz
dy  da w a ły  duży oddźw ięk, 
b u d z iły  w ie le  in ic ja ty w y  i  
pom ysłów . B yć może, że w

O dzyskanych. B y  jeszcze s i l
n ie j, jeszcze m ocnie j k r y ty 
k o w a li b łędy i n iedociągn ię
cia, k tó re  zdarza ją  się w  na
szych urzędach.

Z iem ie  Odzyskane to w ie l
ka część naszego k ra ju , boga
ta część P o lsk i, w  dużej m ie 
rze stanow iąca o naszym  d a l
szym ro zw o ju , o naszej ro 
snącej sile.

Handlarze i oprawcy dzieci
Bezgranicznie zaufały Ju

gosłowiańskiemu Czerwone
mu Krzyżow i m atki greckie, 
bojowniczki o wolność. Po ich 
dzieci wyciągnęły się krwawe
łapy monarcho-faszystowskich
zbirów. Odsyłając swe dzieci 
do Jugosławii wierzyły, że u- 
ra tu ją  je  od grożących in* 
w  Grecji więzień i koncen
tracyjnych obozów, od „ośrod
ków przeszkolenia“, gdzie do
konuje się zbrodni na tysią
cach dzieci demokratów grec
kich, w  których sadystyczni 
dozorcy uczą dzieci p rzek li
nać rodziców i nien a widzieć 
tego, eo ich rodzice uważali 
za największą świętość, n co 
walczyli, czemu poświęcali 
życie.

Od czasu, gdy Gbemarnos 
Simons Tryfonidos, Chrustu 
Dimopulos, Markopulos, E - 
rangelia szukali schronie
nia w  Jugosławii, m inę
ło kilka  lat. W  tym eza- 
sie w ielu bohaterów greckiej 
w alki o wolność musiało ucho 
dzić z ojczyzny i  znalazło 
schronienie w domach b rat
nich demokratycznych naro
dów. 1213 spośród nich zw ró
ciło się do Jugosłowiańskie
go Czerwonego Krzyża, pro
sząc o zwrot swych dzieci.

Od ńwm już lat ludzie ci 
czekają. Od dwu już la t „za
ła tw ia“ titowski Czerwony 
K rzyż sprawę wysyłki dzieci 
greekich. Szły listy w' tej spra 
w ie do Prezydium Międzyna
rodowego Czerwonego K rzy
ża i z powrotem. Wreszcie sam 
przewodniczący M C K  —  Sand- 
stroem z jaw ił się w  Belgra
dzie. W  jego to obecności t i-  
tofaszyśej w ysłali 51 dzieci 
...z powrotem do Grecji. Gher- 
manos, Simos. Chrusto i Eyan-

gelia zamiast do rodziców’, n- 
czekujących ich w Polsce, tra 
f i l i  pod bat dozorcy w  piekle 
koncentracyjnego obozu w 
K iffis ii, Vidos czy Laeros.

W  dyspozycji Jugosłowiań
skiego Czerwonego Krzyża  
znajduje się jeszcze około 2 
tysiące dzieci greckich. 200 z 
nich wysłanych zostanie z 
Jugosławii do Grecji 22 bm. 
Wydając je na łup monarcho- 
faszystom —  krwaw’e zbiry z 
Belgradu w kupują się w  ła 
ski krwawych zbirów z Aten 
i ich wspólnych am erykań
skich mocodawców.

Popiera zaś te haniebne 
plany przekazania 2 tysięcy 
dzieci do Grecji „sam“ T ry 
gve Lie. Jeśli flaga Narodów  
Zjednoczonych może służyć za 
całun dla trupów dzieci ko
reańskich. to nie ma pow’odu, 
by znak Czerwonego Krzyża  
nie mógł stanowić pieczęci, .ja 
ką znaczy się skazane na tor
tury dzieci greckie —  tak myś
li Trygve i Lie i przewodniczą 
ey Międzynarodowego Czer
wonego Krzyża Sandstrorm. 
Obaj reprezentują przecież 
„zachodnią moralność“.

Ale prości ludzie ze wscho
du i z zachodu z najwyższym  
wstrętem i oburzeniem pięt
nują tych zbrodniczych hand
larzy żywym towarem i  do
magają się, by pozostające o- 
becnie „pod opieką" titofaszy- 
stowskiego Czerwonego K rzy
ża dzieci demokratów grec
kich zwrócone zostały swym 
rodzicom i znalazły schronie
nie tam, gdzie spotkają się z 
serdecznością i opieką, jaka  
należy im  się tak samo, jak  
wszystkim innym dzieciom 
świata.

UK .

Dziś w Warszawie
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) — 
P o n ie d z ia łe k  21.5 — n ie c z y n n y .
W to re k  22.5 ,,S p ry tn a  w d ó w k a “  — 
godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l 16)
P o n ie d z ia łe k  21,5 — n ie c z y n n y . W to 
re k  22.5 „ P ie ją  k o g u ty “  godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l 
ny).* P o n ie d z ia łe k  21.5 — „J a k  w a m  
się p o d o b a “ , godz. 19, w to re k  22.5 — 
n ie c z y n n y .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) —
P o n ie d z ia łe k  21.5 i  w to re k  22.5 — 
„D a m y  i  h u z a r y “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j
sk iego  20) — P o n ie d z ia łe k  21.5 i w to 
re k  22.5 — „M o ra ln o ś ć  p a n i D u l-  
s k ie j“  — godz. 19. *

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
P o n ie d z ia łe k  21.5 i  w to re k  22.5 —
„P la n ie  D o b ro d z ie ju “  — godz. 19.15.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w ska  13) — P o n ie d z ia łe k  21.5 — 
..W ie czó r trz e c h  k r ó l i “  godz. 19. 
W to re k  22.5 — n ie c z y n n y .

T E A T R  N O W E J  ' W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — P o n ie d z ia łe k  
21.5 — „200.000“  —- W y s tę p y  P a ń 
s tw o w e g o  T e a tru  Ż y d o w s k ie g o , — 
godz. 19.15. W to re k  22.5 — „O s ie m  
la le k  i je d e n  m iś “  —- godz. 15. p rz e d 
s ta w ie n ie  z a m k n ię te . W y s tę p  zespo
łu  P a ń s tw o w e g o  T e a tru  Ż y d o w s k ie 
go — „200.000“  — godz. 19.15.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4). — P o n ie d z ia łe k  21.5
— n ie c z y n n y , w to r e k  22.5 — „ Z ie lo 
n y  G i l “  — godz. 19.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  — 
(S zw edzka  20) — P o n ie d z ia łe k  21.5 
i  w to re k  22.5 — n ie c z y n n y .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F I L 
H A R M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — 
P o n ie d z ia łe k  21.5 „S tra s z n y  d w ó r “
— godz. 19, w to re k  22.5 — „P a n  
T w a rd o w s k i“  — godz. 19.

C Y R K  N r  3 (M a rs z a łk o w s k a  ró g  
R u tk o w s k ie g o )  — P o czą te k  p rz e d 
s ta w ie ń  c o d z ie n n ie  o godz. 19.30. W  
n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  o godz. 15.30 i 
19.30.

, O C H O T A  (G ró je c k a  65) — P o n ie - f A u d . szko lna  „ U  nas i  na ś w ie c ie “ ,
' d z ia łe k  21.5 i  w to r e k  22.5 „ A n to n i  j 14.10 P ieśn i ra d z ie c k ie , 14.30 A u d .

— p ro d , f ra n c . ,  godz.A n to n in a  
16, 18, 20.

W —Z  (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
P o n ie d z ia łe k  21.5 i w to r e k  22.5 —
„U c ie c z k a  z n ie w o li“  — p ro d , b u ł
g a rska , godz. 17, 19 i  21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — P o 
n ie d z ia łe k  21.5, w to re k  22.5 — „ M u -  
s o rg s k i“  — p ro d , ra d z ie c k a , godz. 
16.30, 38.45 i  21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — P o n ie 
d z ia łe k  21.5 i  w to re k  22.5 „ N ik t  n ic  
n ie  w ie “  — p ro d . CSR, godz. 16.30, | 
38.30 i  20.30.

d la  k l .  lic e a ln y c h , 14.50 K o n c e r t  
pod d y r .  W ie rn ik a , 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h , 15.50 P ieśn i p o l
s k ie , 16.10 P ogadanka  p o p u la rn o 
n a u k o w a , 16.20 D z ie n n ik  w a rs z a w 
s k i, 16.35 W ę g ie rs k a  m u z y k a  ro z 
ry w k o w a , 17.05 R epo rtaż , 17.15 S ty l i 
zo w a n a  p o lska  m u z y k a  lu d o w a , 17.40 
J ę z y k  ro s y js k i,  18.00 „N a d  k s ią ż k ą “  
— aud . p o e ty c k a . 18.15 „G ło s  m a ją  
k o b ie ty “ . 18.30 U tw o ry  K . M . W e 
b e ra , 39.00 W szechn ica  R a d io w a , 
19.20 O d tw o rz e n ie  k o n c e r tu  w y k o n a -  

j nego w  ra m a c h  F e s tiw a lu  M u z y k i
T Ę C Z A  (S u z in a  «) -  P o n ie d z ia łe k  ! 20'30 K o n c e r t  s y m fo n ic z n y .

21.5 i  w to re k  22.5 -  ..D r  K o v a rz  o- ; ' a" k l« a  P je b is c y -
p e ru je “  — p ro d . CSR, ROdz. 17, 19, ! R a d ia  , 21.40 „ K a -

i n e ra  N ik o d e m a  D y z m y “  — fra g m .
P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  561 — ' pOW> ^ O łę g i-M o s to w ic z a , 22.00 M u - PULAJINJA (M a rs z a łk o w s k a  5«) ; z y k a  { a k tu a ln o ś c i. 22.30 G ra  O rk .

j T a n . pod d y r .  C a jm e ra , 23.10 M u 
z y k a  o p e ro w a , 0,02 H y m n  i  k o n ie c  
a u d y c ji .

P o n ie d z ia łe k  21.5 i  w to re k  22.5 
„1 5 - le tn i k a p i ta n “  — p ro d . ra d z ie c 
ka , godz. 15; 18 i  20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — P o n ie 
d z ia łe k  21.5 — n ie c z y n n e . W to re k  
22.5 — „S ta te k  D e rb e n t“ — p ro d . ra -  | 
d z ie cka , godz. 17 i  19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19). — P o 

n ie d z ia łe k  21.5 i w to re k  22.5 -  „ M u -  
s o rg s k i“ , p ro d . ra d z ie cka  — godz. 
16.30, 18.45 i 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24) —
P o n ie d z ia łe k  21.5 — „Ś lu b  z p rz e 
s z k o d a m i“ . p ro d . CSR, godz. 16.30, 
18.30 i 20.30. W to re k  22.5 P ro g ra m  
s k ła d a n y  N r  2 — p ro d . CSR, godz. 

*16.30, 18.30, 20.30.
P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) — 

P o n ie d z ia łe k  21.5 — „Ś lu b  z p rzeszko  
d a rn i“  — p ro d . CSR, godz. 17, 19, 
21. W to re k  22.5 — P ro g ra m  s k ła d a 
n y  N r  2— p ro d . CSR, godz. 17, 19, 
21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
P o n ie d z ia łe k  21.5 i  w to re k  22.5 —
„Z a  cenę ż y c ia “  — p ro d . ang. — 
godz. 16.30, 18.45 i  21.

S T O L IC A  (N a rb u tta ) .  — P o n ie 
d z ia łe k  21.5 i w to re k  22.5 „S k rz y d la 
t y  d o ro ż k a rz “  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
COdZ. 14. 18. 20.

R A II i II
W T O R E K  22 M A J A  1951 R.

P ro g ra m  i  na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6-00. 15.25, na  ju t r o

23.10 S y g n a ł czasu 5.03, 11.57. W ia d o 
m ośc i 5.05, 6.30, 7.55. 12.04. 16.00. 20.00.
23.00. G im n a s ty k a  6.05. W ia d . s p o r to 
w e  20.26, S ta n  p o g o d y  19.58.

5.00 P o czą te k  a u d y c j i ,  5.10 A u d . 
d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  
p ra c y . 6.05 P o lska  p ieśń  m asow a,
6.10 W sze ch n ica  R a d io w a , 7.00 K o n 
c e r t p o ra n n y , 8.05 A u d . s z k o ln a  „ U  
nas i  n a  ś w ie c ie “ , 8.25 M u z y k a , 8.55 
A u d . d la  k la s  l ic e a ln y c h  „ W ie lk i  
p r o le ta r ia t “ —s łu c h . 9.15 In fo rm a c je , 
9.20 M u z y k a  o p e re tk o w a , 9.50 „N ie c h  
ż y je  K o m u n a “  — fra g m . p ow . S t. 
S tru m p h -W o jtk ie w ic z a , 10.10 A u d . 
d la  p rz e d s z k o li — „O d  b u ra k a  do 
l iz a k a “  — s łu c h . 10.30 M u z y k a  R oz
ry w k o w a , 10.55 A u d . d la  k l .  I —I I  — 
„ Z  p io s e n k ą  je s t nam  w e so ło “ , 11.15 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, 11.45 „G ło s  
m a ją  k o b ie ty “ , 32.15 M u z y k a , 12.30 
A u d . d la  w s i, 12.45 „N a  s w o js k ą  n u 
tę “ , 33.15 P rz e rw a . 15.30 A u d . d la  
ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 35.50 P rze g lą d  
p ra s y  l i t e r a c k ie j ,  16.20 „ Z  ży c ia  
ZS R R “ , 16.35 M u z y k a , 17.15 „ Z  k r a 
ju  i  ze ś w ia ta “ , 17.45 „J a ro s ła w  D ą 
b ro w s k i“  — pog. z c y k lu :  „ S y lw e t 
k i  re w o lu c jo n is tó w “ , 18.00 K o m p o 
z y to rz y  T y g o d n ia  — S z y m a n o w s k i, 
K a r ło w ic z , F ite lb e rg , 18.40 „O c a le 
n ie “  — s łu c h o w is k o  w g , j jo w . A n n y  
S cg h crs , 20.30 S ty liz o w a n a  po lska  
m u z y k a  lu d o w a , 20.45 A u d . d la  w s i, 
21.00 M e lo d ie  o p e re tk o w e . 22.00 
W szechn ica  R a d io w a , 22.20 T r io  M o
z a rta , 23.17 H y m n  i k o n ie c  a u d y c ji.

P ro g ra m  I I  na  fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na  ju t r o  

23.55. S y g n a ł czasu 5.03, W ia d o m o 
śc i 5.05, 6.00. 7.00, 7.55. 17.00. 20.00.
23.00, G im n a s ty k a  6.50, W ia d . s p o rto 
w e . 20.26 S ta n  p o g o d y  19.58.

6.15 M u z y k a , 6.50 P ie ś n i m asow e 
ró ż n y c h  n a ro d ó w , 7.29 W szechn ica  
R a d io w a , 7.40 M u z y k a , 8.00 P rz e r 
w a , 13,30 A u d . d la  k l .  I —I I ,  13.50

T R Y B U N A  L U D U
W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R o b o tn ic z e j 
R e d a g u je  K o m ite t  

N a k ła d e m  R. S. W . „P ra s a "  
R e d a k c ja :

W a rsza w a , D om  S łow a  
P o lsk ie g o , P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  p rz y  u l.  M ie d z ia n e j. 
T e le fo n y : R e d a k to r  N a c z e ln y  
8-22-60. Zastępca  R e d a k to ra  N a 
cze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  R e
d a k c j i  8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  
8-08-89. D z ia ł p a r t y jn y  7-34-30J 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24. D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o 
n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł k u l t u 
r a ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w  
i  in te r w e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 

8-57-62, 8-82-28.
T e le fo n y  nocne : R e d a k to r  n o c 
n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7-01-21. S e k re ta r ia t  8-82-28. 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
„R u c h “ , O d d z ia ł w  W a rsza w ie , 
u l. S re b rn a  12, c e n tra la  te le 

fo n ic z n a  804-20. 22. 23. 30. 
W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
to w a  n rz y im u la  w s z y s tk ie  
U rze d v  P o c z to w o -T e lc k o m u n i-  

k a c y jn e  o raz  k a s v  p p k  „R u c h “  
w  W .«rs7aw ie o rz v  u l S re b rn e j 

16 i P la c  3-ch KrzyZy 16 
P re n u m e ra ta  m ies ię czna  w  k ra  
ju  4 z ł 50 c r . p re n u m e ra ta  
z b io ro w o  od  10 ęgz. na je d e n  
ad re s  o a r tv in a  2 z ł 25 er. za

g ra n ic z n a  9 — zł 
K o n to  P K O  — N r 1-14008 

P rz v  zg ło sze n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ż y  podać d o k ła d n y  i  c z y 

te ln y  adres
A d m in is t ra c ja :  W arszaw a, u l 

K n ie w s k ie g o  9. te ł 8-29-84 
B iu ro  R e k la m  i O g łoszeń 
te le fo n y  7-38-05 l 7-36-41 

Z a k ła d y  G ro f ic z n r  i W v d a w n . 
D om  S łow a  P o ls k ie g o  

1 *  - •  - « 2-B-31231
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W I A D O M O Ś C I  S P O R T O W E
Zwycięstwo Włókniarza Łódź nad Unią 
v ysunęło drużynę łódzką na 6 miejsce

« ta tn ia  n ie d z ie la  ro z g ry w e k  p i l -  i K o le ja rz a  T w a rd o w s k i.  W id z ó wO s ta tn ia  n ie d z ie la  ro z g ry w e k  p it -  
I ra rs k ic h  o m is trz o s tw o  I  L ig i  p r z y 
n io s ła  k i lk a  n ie sp o d z ia n e k . D o n a j
w ię k s z y c h  n a le ż y  z a lic z y ć  z w y c ię 
s tw o  W łó k n ia rz a  łó d z k ie g o  nad  U - 
n ią  ch o rz o w s k ą , o raz  z w y c ię s tw o  
B u d o w la n y c h  n a d  K o le ja rz e m  P o 
z n a ń . W  ta b e li n a d a l p ro w a d z i 
C W K S  i  O g n iw o  K ra k ó w . W łó k n ia rz  
Ł ó d ź  d z ię k i z w y c ię s tw u  nad  U n ią  
w y ra ź n ie  p o p ra w ił s w o ją  p o z y c ję , a 
o s ta tn ie  d w a  m ie js c a  w  ta b e ii z a j
m u je  O g n iw o  B y to m  i  G w a rd ia  
S zczecin .

C W K S O g n iw o  B y to m  l : t

B Y T O M . J e d y n a  b ra m k a  p a d ła  w  
| 40 m in . g r y  ze s trz a łu  S o p o rk a . O - 

g n iw o  b y ło  ró w n o rz ę d n y m  p rz e -  
{ c iw n ik ie m  i g d y b y  n ie  b ra k  zd e c y - 
i d o w a n ia  w  s y tu a c ja c h  p o d b ra m k o -  
I w y c h , re z u lta t  m eczu  m ó g łb y  b y ć  

d la  b y to m ia k ó w  o w ie le  k o rz y s t
n ie js z y .,  W id z ó w  18.000.

K o le ja r z  (W .) — G w a rd ia  (S zczec in ) 
5:8 (2:8)

K o le ja r z  W a rsza w a  o s ła b io n y  w  
U n i i  n a p a d u  b ra k ie m  P o p io łk a  i 
S z u la rz a , k tó r y c h  z a s tą p il i Ł a b e jid a  
i  Z e le n a y , m ie l i  w  G w a rd i i  /szcze
c iń s k ie j w y ją tk o w o  słabego  p rz e 
c iw n ik a . S zcze g ó ln ie  n ie d y s p o n o 
w a n y  b y ł  nap a d  gośc i, k tó re m u  n ie  
p o w io d ła  s ię  a n i je d n a  a k c ja  o fe n - 
»yw n a .

K o le ja rz  b y t  le p s z y  te c h n ic z n ie  i 
m im o  na o g ó ł c h a o ty c z n e j g ry , 
z w y c ię s tw o  z a w d z ię cza  d o b rz e  u - 
sp o so b io n e j p o m o c y  i  z e spo ło w e j 
p ra c y  o s ła b io n e j l i n i i  “o fe n s y w n e j. 
T rz y “ b ra m k i z d o b y te  p rzez  K o b y 
la ń s k ie g o  b y ły  re z u lta te m  w s p ó ł
p ra c y  Ł ącza , k tó r y  w y z b y ł się  ju ż  
g r v  e g o is ty c z n e j. P ozosta łe  d w ie  
b r a m k i z d o b y li Ł ą cz  z rz u tu  w o ln e 
g o  o ra z  Z e le n a y  z p o d a n ia  K o b y la ń -  
rts iego .

G w a rd ia  szczec ińska  w  p ie rw sze ] 
p o ło w ie  m eczu  u tra c iła  b ra m k a rz a  
K a r p i ja ,  k tó r y  p rz y  o b ro n ie  ostrego  
s trz a łu  p rz y  s łu p k u  d ozn a ł k o n tu 
z j i  rę k i.  Jego  zastępca T e rk o w s k i 
g ra ł n ie p e w m e . N a jle p s z y m  z a w o d 
n ik ie m  G w a rd ii  b y ł  p o m o c n ik  B a r t 
cza k . o b o k  ń ie g o  w y r ó ż n i l i  s ię p ra - 
w o s k rz y d ło w y  P ią te k  i S ta c h e c k i w  
o b ro n ie . P rzez o s ta tn ie  20 m in iU  
G w a rd ia  g ra ła  w  10-kę z p ow o d u  
k o n tu z j i  je d n e g o  z a w o d n ik a .

A r b ite r  ob. S zczu r ze Sosnow ca 
d o p u ś c ił się w ie lu  o m y łe k

O g n iw o  K ra k ó w  — G w a rd ią  K ra k ó w  
0:n

K R A K Ó W . M ecz z a k o ń c z y ł się  
s z czę ś liw ie  d la  G w a rd ii ,  k tó ra  u - 
s tę p o w a ła  p rz e c iw n ik o w i pod w z g lę 
dem  sz y b k o ś c i i  b o jo w o ś c i o raz  d y 
s p o z y c ji s trz a ło w e j n apadu . W y rń k  
m eczu  je s t zas ługą  d osko n a le  b ro 
n ią ce g o  J u ro w ic z a .

P rze d  z a w o d a m i s p o r to w c y  obu  
d ru ż y n  m a n ife s to w a li na rzecz p o- 

| k o ju .  P odczas m a n ife s ta c ji  p o k o jo -  
i w e j,  z a w o d n ic y  i  p u b lic z n o ś ć  w z n o - 
j s i l i  e n tu z ja s ty c z n e  o k r z y k i  n a  cześć 
! Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o , o s to i p o k o ju  

i  p o s tę p u  o raz  na  cześć w odza  obo 
zu  p o k o ju  — Jó ze fa  S ta lin a .

Z U R IC H  (tel. w ł.) Tenis iści 
po lscy pokona li S zw a jca rię  4:1, 
k w a lif ik u ją c  się do roegryw ek 
ćw ie rć fin a ło w ych  s tre fy  «europej 
sk ie j o puchar Dayisa.

W  osta tn im  d n iu  spotkania ze 
S zw a jca rią  szczególnie dobrą 
fo rm ą  zab łysną ł P ią tek, k tó ry  
pokona ł m is trza  S zw a jca rii S p i- 
tzera po tw a rd e j, zaciętej grze 
8:6, 6:4, 6:4. S p itze r rozpoczął 
mecz od. a taków  i  zdobył p ro 
wadzenie 4:2. G ra jący  bardzo u - 
w ażnie P ią te k  w yciąga na 4:4. 
S zw a jca r znów  p row adz i różn icą 
jednego gema 5:4 i  6:5, jednak 
w  decydu jącym  m om encie P ią 
tek  p iękn ie  m ija  atakującego 
Spitzera, zdobyw a prowadze
nie  7:6 i  w y g ry w a  set po ser
w is ie  8:6.

Polska zwycięża Szwajcarię 4 :1  
rozgrywkach o puchar Davisa

usiści i W  d ru g im  secie P o lak  jes t ju ż  na jlepszej fo rm y  i  w  osta tn ie j ! wa A fry k a , ;

W
W  d ru g im  secie P o lak  jes t już  

stnoną a taku jącą , doskonale w y 
chodzą m u  w o le je  i  u trzym u ją c  
c a ły  czas prowadzenie, w yg ryw a  
seta 6:4. T rzec i set p rzynos i .za
c ie k łą  oba-onę S zwajcara, k tó ry  
ze s tanu  1:5 w yp row adza  na 
4:5. Ostaitecznie S zw a jca r ulega 
4:6, d o p ie ro  za trzec im  m eczbo- 
lem.

N a leży tu  przypom nieć że Sko- 
necki w y g ra ł ze S p itze rem  w  
czterech setach. Po meczu Szwaj 
carzy s tw ie rd z ili,  że P ią te k  w  o- 
becnej fo rm ie  może być groźny 
dla w ie lu  ten is is tów  w ysok ie j 
klasy.

S koneck i na tom iast po zawo
dzie ja k i .sp raw ił swą słabą grą 
w  grze po dw ó jn e j, n ie  w yka za ł

na jlepszej fo rm y  i  w  osta tn ie j 
grze po jedyncze j, pokonał u.i 
A lb rech ta  dopiero po 5-setowej 
walce 3:6, 5:7, 7:5, 6:3, 6:3. A l 
b rech t zaskoczył Polaka bezu
stannym i a takam i, w yg ryw a ją c  
pewnie dwa pierwsze sety. D o
p iero w  trzec im  secie Skonecki 
kon cen tru je  się, zdobywa p ro w a 
dzenie 5:1. N astępuje jednak  se
r ia  prostych b łędów  i  S zw ajcar 
w y ró w n u je  na 5:5. Ostatecznie 
Skonecki w yg ryw a  tego seta 7:5. 
Po p rze rw ie  Skonecki zagrał le 
p ie j, ba rdz ie j uw ażnie i  do k ła d 
nie, gó row a ł ju ż  nad S zw ajca
rem  i  stale prowadząc w y g ra ł o- 
ba sety 6:3, 6:3.

Dalsze spotkanie rozegra 
Polska w  W arszaw ie ze zwycięz
cą meczu W łochy —  P o łudn io 

wa A fry k a , a w ięc n a jp ra w d o 
podobn ie j z P ołudn. A fry k ą .

W  szeregach  
obrońców  poko ju

P rzebyw a jący w  S zw a jca rii 
ten is iści polscy p rzes ła li na rę 
ce przewodniczącego G K K F  po
sła M o ty k i depeszę następu ją
cej treśc i: „W  zw iązku z odby
w a jącym  się w  k ra ju  P leb iscy
tem  P oko ju  p rzesyłam y na W a
sze ręce swe podpisy na dekla ra 
cjach i  zapew niam y, że postawą 
swą na ko rtach  w  k ra ju  i  za
granicą, ja k  rów n ież  w  pracy 
zawodowej i społecznej godnie 
rea lizować będziem y zobowiążą 
nia w yn ika jące  z podpisania 
d e k la ra c ji —  u trzym an ia  trw a 
łego, św iatowego p o ko ju “ .

W łó k n ia rz  Ł ó d ź  — U n ia  C h o rzó w  
3:1 (1:0)

Ł O D 2 . B ra m k i z d o b y li d la  W łó k 
n ia rza  H og endo : r. G u s to w s k i i ! 
S z y m b o rs k i d la  U n i i  — C ie ś lik . W i
d zów  23.000.

U n ia  g ra ta  le p ie j te c h n ic z n ie , je d 
n a k  je j  a ta k  n ie  d o ch o d ź  ł  do s trz a 
łu . r o d  k o n ie c  p ie rw s z e j p o ło w y  za
w o d ó w  U n ia  n ia  le k k ą  p rzew ago, 
je d n a k  re z u lta t  b ra m k o w y  n ie  u le 
ga z m ia n 'e .

Z d ru ż y n y  z w y c ię z c ó w  w y ró ż n ić  : 
n a le ż y  ca la  pom oc. B a ra n a  w  o b ro 
n ie  oraz. Ś z c z u rz y ń s k ie g o  w  b ra m 
ce. U p o k o n a n y c h  d o b rz e  g ra t Ce 
b u ła  o raz  S u szczyk  w  p om o cy .

Z Mediolanu wracamy z sukcesem mimo 
krzywdzących orzeczeń sędziowskich

Ltn T A B E L A

B u d o w la n i C h o rzó w  — K o le ja rz  
P oznań  3:1 (0:0)

C H O R Z Ó W . W  d ru ż y n ie  c h o rz o w 
s k ie j n a jle p ie j zagra ła  pom oc. A ta k  
B u d o w la n y c h  w y s tą p ił w  n o w y m  
u s ta w ie n iu  z B a ra ń s k im  na ś ro d k u . 
W  K o le ja rz u  s łabo  z a g ra li o b a j o - 
b ro ń c y , a n a p a s tn ic y - z a w o d z ili 
s trz a ło w e  pod  b ra m k a .

B ra m k i z d o b y li d la  B u d o w la n y c h : 
Ja nu sze k  — 2 i S p o dz ie ja  — 1, d la

! !> C W K S 6 12 14:5
i 2) O g n iw o  K ra k ó w 6 10 10:4
i 3) G ó rn ik  R a d lin 6 8 12:6
! 4) K o le ja rz  W -w a 6 7 13:7
i 5) B u d o w la n i C h o rz ó w 6 6 12:8

6) W łó k n ia rz  Ł ó d ź 6 6 10:9
7) G w a rd ia  K r a k ó w 6 6 4:4

! 8) K o le ja rz  P o zn ań 6 6 7:11
9) W łó k n ia rz  K r a k ó w 6 5 13:13

1 101 U n ia  C h o rz ó w 6 3 8:12
11) O g n iw o  B y to m 6 3 3:9

' 12) G w a rd ia  S zczec in 6 0 4:22

Wyniki II Ligi
V7 n  L id z e  p i łk a r s k ie j  uzyskan o  

n a s tę p u ją c e  w y n ik i :
G ru p a  I :  S ta l P o zn an  — S ta l 

W ro c ła w  5:0, B u d o w la n i G dańsk — 
K o le ja rz  G d a ń sk  2:1. K o le ja rz  T o 
r u ń  — G w a rd ia  S łu p s k  1:0, K o le 
ja r z  B yd g9szcz — G w a rd ia  B y d 
goszcz 0:2.

W  ta b e li p ro w a d z i S ta l Poznań 
p rz e d  B u d o w la n y m i G d a ń s k  i G w a r
d ią  B ydgoszcz.

G ru p a  I I :  G w a rd ia  W a rs z a w a  — 
S p ó jn ia  W arszaw a  5:2, W łó k n ia rz  
C h o d a k ó w  — W łó k n ia rz  W id z e w  
5:2. K o le ja r z  O ls z ty n  — C W K S  L u 
b l in  0:3, G w a rd ia  B ia ły s to k  — W łó k 
n ia rz  R adom  0:1.

W  ta b e li p ro w a d z i G w a rd ia  W a r 
szawa p rzed  O W K S  L u b l in  i  W łó k 
n ia rz e m  C h o d a k ó w .

G ru p a  I I I :  O W K S  W ro c ła w  — 
G ó rn ik  Z a b rz e  0:2, O g n iw o  Często
chow a  — S ta l L ip in y  2:4, G ó rn ik  
B y to m  — G ó rn ik  W a łb rz y c h  1:4, 
S ta l S ta ra c h o w ic e  — B u d o w la n i O- 
po le  1:5. *

W  ta b e li p ro w a d z i G ó r n ik  W a ł
b rz y c h  p rz e d  B u d o w la n y m i O pole 
i G ó rn ik ie m  Z a b rze .

I W iem y, że delegacja polska, 
obuczona na ko le jn e  k rzyw d y , 
ja k ie  spo tka ły  A n tk iew icza , 
Kolczyńskiego i Gościańskiego, 

j k rz y w d y  oczyw iste, na k tó re  nie 
'm o g li pa trzeć o b ie k ty w n i sę- 
l-dzjow ie, z łoży ła  do A 1B A  p ro 
te s t ,  w  k tó ry m  żądała uka ran ia  
(odpow iedz ia lnych za te fa łszer
s tw a  a rb itró w .

R zekom a uczciwość A IB A

G ru p a  IV :  O W K S  K r a k ó w  — S ta l 
S osnow iec  K I ,  B u d o w la n i P rz e m y ś l 
— W ló k a  a rz  C h e łm e k  2:0. S ta l D ą 
b ro w a  G ó rn ic z a  — O g n iw o  T a rn ó w  
0:2, G ó rn ik  K n u ró w  — G w a rd ia  
K ie lc e  1:1.

W  ta b e li p ro w a d z i O W K S  K ra k ó w  
p rzed  S ta lą  S osnow iec  i  O g n iw e m  
T a rn ó w .

Skład reprezentacji Wçqier 
na mecz w Chorzowie

D ru g a  re p re z e n ta c ja  W ę g ie r, k tó 
ra  24 m a ja  s p o tka  się  w  C h o rz o w ie  
7. d ru g ą  re p re z e n ta c ją  P o ls k i,  w y je -  
rfz ie  z B u d ap e sz tu  w e w to re k . W ę 
g rz y  p rz y s y ła ją  do  P o ls k i 15 za w o d - 
n ik ó w  spośród k tó ry c h  w y b io rą  re 
p re z e n ta c ję . O to  n a z w is k a  p iłk a r z y  
w ę g ie rs k ic h : G e lle r , K a ro ły i . L o -

r in e s , K is p e te r , T o th  ITT. T akacs , 
K ass I I .  Z a k a r ia s , E g res t, V ira g , 
S z ila g y i I .  M eszaros, A s p ira n y , B a - 
b o lcsa y , D e k a n y .

S k ła d y  o bu  re p re z e n ta c ji p o ls k ic h  
u s ta lo n e  zostaną w e  w to re k  w  go
d z in a c h  w ie c z o rn y c h .

M is trz  Eu ropy  na ro k  1951 w  
kategori i  pó łśrednie j Z ygm un t

Chychla (K o le ja rz  Gdańsk).

Pięściarskie  m is trzostw a E u 
ropy w  M ed io lan ie  p rzyn ios ły  
barw om  po lsk im  jeden w ie lk i 
sukces w  postaci zdobytego 
przez Chychłę ty tu łu  m is trzow 
skiego oraz w ie le  rozczarowań. 
Rozczarowania te nie są je d 
nak w iną  naszych zaw odników . 
K u lis y  przegranych Gościańskie 
go, Kolczyńskiego czy A n tk ie 
w icza leżą nie w  słabej czy 
w ręcz złej fo rm ie  P olaków . L e 
żą one u źródeł p o lity k i A IB A  
(m iędzynarodowej fed e ra c ji bok 
serskiej), o rgan izac ji opanowa
ne j ( przez re a kcy jn ych  dz ia ła 
czy, k tó rzy  w sze lk im i ś rodka 
m i walczą z postępowym  spor
tem  k ra jó w  de m okra c ji lu do 
wej.

A IB A  rozp a trzy ła  protest, 
i R ozpatrzyła  go w  p ią te k  rano, 
| sk reś liła  k ilk u  zby t niezręcz- 
; n ie  fa łszu jących a rb itró w , ale... 
tego samego w ieczora, by liśm y  

I znów św ia d ka m i fa łszow ana  
I w yn ikó w . T ru d n o  by ło  odebrać 
zw ycięstw o Chychle, k tó ry  
w  p ó łfin a le  pokona ł Szwe
da przez t.k.o. M ożna je d 
n a k  by ło  pokusić  się o d ru 
gie fa łsze rs tw o —  o utrące
n ie : innego p rzeds taw ic ie la  k ra 
jó w , de m okra c ji lu d o w e j —  Wę 
gra Erdeia. O ka z ji n ie  pom in ię 
to. O debrano W ęgro w i zasłużo
ne zw ycięstw o, u to ro w a no  W io 
chowfi Dalasso drogę do ty tu łu  
m istrzow skiego.

P róbow ano rów n ie ż  sfałszo
wać w y n ik  in ne j w a lk i p ó łf in a 
ło w e j: Juhasa (W ęgry) z Con- 
ne llem  (Ir la n d ia ). W alkę tę w y 
raźn ie p ro w a d z ił na p u n k ty  Wę
g ier do c h w ili,  k ie d y  sędzia 
szwajfcarski R icc i odesłał I r la n d  
czyka- do rogu, d y s k w a lifik u ją c  
go za , n iesportow ą postawę w  
rin g u . * W  sobotę rano Ir la n d 
czycy z ło ży li pro test. C hcie li, 
by  d y s k w a lifik a c ję  un iew ażn io
no, a w e rd y k t w ydano na pod
staw ie stanu p u n k tó w  do c h w i“

l i  p rze rw an ia  w a lk i. I  w te d y  o- 
kazało się, że trze j sędziowie 
tego spotkania • różn icą k ilk u  
punk tów  w y ró ż n ili Connella na 
niekorzyść Węgra. G dyby nie  
dyskw a lifika c ja , fa k tyczn y  zwy 
cięzca Juhas zeszedłby z r in g u  
pokonany.

Co to oznacza?
■ Spraw a jest prosta. U trącono 
Polaków , a potem, chociaż cięż
ko by ło  d y s kw a lifiko w a ć  „w y 
próbow anych p rz y ja c ió ł“ , zasto
sowano ka rę  wobec k i lk u  sę
dziów  by  móc siać w o kó ł p ro 
pagandę o rzekom ej rzetelności 
A IB A . A le  zostawało jeszcze k i l  
ku  W ęgrów. T ych  należało ró w 
nież u trąc ić . I  oczyw iście zna
le ź li się znów sędziowie, dla 
k tó ry c h  nie jest ważna sporto
w a fo rm a  zaw odnika, lecz ustró j 
k ra ju , k tó ry  on reprezentu je . 
I  dlatego w łaśn ie  p rzegra ł E r- 
dei, a Juhas om al n ie  zeszedł 
z r in g u  ja ko  pokonany.

A IB A  ma, ja k  w idać, w ie lu  
ta k ich  „p o lity c z n y c h “  a rb itró w  
na składzie. D yskw a lifiku je ^  jed 
nych (c iekaw i zresztą jesteśmy, 
czy panów tych nie  u jrz y m y  
znowu na o lim piadzie , bo prze
cież można się starać, cicho i  za 
ku lisam i, o zm ianę decyzji, a 
A IB A  za us ług i chętn ie  płaci), 
ale na ich m iejsca m a nowych, 
tego samego p o k ro ju  kom b in a 
to ró w  sportowych.

R e zu lta ty  n ieuczciw ego  
sędziowania

W  rezu ltac ie  tych  m ach ina
c ji, czterech W łochów  zdo
by ło  ty tu ły  m istrzow skie , N iem  
cy zachodnie zdobyły jeden

ty tu ł m is trzow sk i i  dw a w ice 
m istrzow skie.

P rzyp o m n ijm y  sobie jednak, 
że Dalasso w  kogucie j n ie  b y łb y  
m istrzem , gdyby sędziowie nie 
zn ieksz ta łc ili przebiegu jego w a l 
k i z E rdeiem  (W ęgry), że V iz in -  
t in  rów n ież n ie  zdoby łby zasz
czytnego ty tu łu , gdyby n ie  ode
brano zw ycięstw a A n tk ie w iczo - 
w i, że S ladky nie  b y łb y  w icem i 
strzem, gdyby p rzekupn i sędzio
w ie  n ie  u trą c ili Kolczyńskiego, 
że wreszcie d i Segni n ie  zosta ł
by p ie rw szym  bokserem  Europy 
w  wadze ciężkie j, gdyby jego 
w a lkę  z G ościańskim  sędziowali 
uczc iw i ludzie.

M ach inacje , k tó ry c h  o fia ra m i 
pad li w  p ie rw szym  rzędzie Po
lacy i W ęgrzy, do tknę ły  rów nież 
Szwedów i  F rancuzów . I  oni 
sk ła da li słuszne pro testy. Tak 
jest jednak  w  pe łn ym  sprzeczno 
ści sporcie kap ita lis tycznym , że 
często tru d n o  się z tych  sprzecz
ności w y w ik ła ć . Bo gdyby na 
p rzyk ła d  D um esn il (Francja) 
n ie  został pokrzyw dzony w  w a ! 
ce z K e lly  (Ir lan d ia ), to na dro 
dze W łocha Dalasso do ty tu łu  
m istrzow skiego staną łby nie t y l 
ko  Erde i, ale i  D um esn il, obaj 
lepsi pięściarze n iż  m is trz  E u
ropy na 1951 rok...

M im o  szykan, Polacy po
w raca ją  z M ed io lanu  z sukcesa
m i. Do ć w ie rć fin a łó w  doprow a
dz iliśm y 7 zaw odników , w  pó ł
fina łach  walczyło , dw u, jeden 
jes t m istrzem  E uropy. To są o - 
siągnięcia, k tó re  m ów ią  w y ra 
źnie o rozw o ju  naszego sportu.

W . G O Ł Ę B IE W S K I

Korespondenci sportow i piszą

Dobrze rozwija się kultura fizyczna

„Przystąpimy do meczów z piłkarzami polskimi 
dobrze przygotowani“ -  mówi trener węgierski Gyula Mandi

(K O R E S P O N D E N C JA  W ŁA S N A  Z B U D A P E S ZTU )

w Mogielnicy
Sprawa w ychow ania fizycz

nego w Polsce Ludow ej n ie ro 
zerw a ln ie  związana z w a lką  ca 
lego narodu o pokój i p lan  6-le t 
n i, jes t należycie doceniana 
przez m łodzież i nauczycie lstwo 
w  M og ie ln icy . Ludzie  odpow ie
d z ia ln i za rozw ój k u ltu ry  f i 
zycznej w  naszym mieście, p ra 
cu ją  przede w szystk im  w  k ie 
ru n k u  um asow ienia sportu  
w śród m łodzieży szkblne j i po
zaszkolnej.

W  p ierw szym  dn iu  B iegów  
N arodow ych m łodzież Państwo 
wego L iceum  Pedagogicznego i 
P aństw ow ej Szkoły O gólno
kszta łcącej zgrom adziła  się wraz 
z gronem  nauczycie lsk im  na 
dziedzińcu przed udekorowaną 
odśw ię tn ie  szkołą. Przed startem

w yg ło s ił przem ów ien ie przedsta 
w ic ie l rad y  pedagogicznej, wzy 
w a jąc  m łodzież by masowym  
udz ia łem  w  Biegach N arodo
w ych  zadokum entowała goto
wość do w a lk i o pokój, a w  szła 
che tne j ry w a liz a c ji dope łn iła  
jednego z w arunków  zdobycia 
zaszczytnej odznaki SPO.

D z ięk i in tensyw nej pracy, 
m ie jscowych działaczy, k u ltu ra  
fizyczna na teren ie M og ie ln icy  
rozw ija  się coraz lep ie j. M ło 
dzież ZM P -ow ska Państwowego 
Liceum  Pedagogicznego zbudo
wała boisko sportowe i stara się 
o jego konserwację. O sta tn io 
m łodzież zbudowała to r p rze
szkód d!a norm  SPO.

L U C JA N  R Y D Z E W S K I 
M og ie ln ica

Chcę uprawiać sporł, alt* „działacze 
przeszkadzają

a

P rzy ce n tra li WSS na ul. | 
W o lsk ie j is tn ie je  ko ło  sp o rto w e ,! 
o k tó ry m  wiedzą chyba ty lk o  J 
w ta jem n iczen i, gdyż na 1.500 \ 
osób zatrudn ionych  w  cen tra li ! 
do koła należy aż... 25 p racow - j 
n ików .

K o ło  prócz zwołan ia zebrania 
konstytuu jącego, na k tó ry m  w y j 
brano zarząd, n ie  p rze jaw ia  żad ; 
nc.i dzia ła lności an i organ iza- 1 
cy jn e j, ani sportow ej. N ow i 
członkow ie  koła są niepożądani, 
czego dowodem jest fak t, że gdy 
się zgłosiłem  do jednego z „dzia 
łączy“  sportowych i w yraz iłem  
chęó zapisania się na członka 
koła, odpow iedzia ł m i: „s tarczy 
nam  tych. co m am y" i nie chciał

w ięce j na ten tem at rozm awiać.
Ponieważ jednak chcę u p ra 

w iać sport, choćby ty lk o  koszy
ków kę, udałem się do sekre ta
r ia tu  ZS S pójn ia, oświadczając, 
że chcę się zapisać do sekc ji ko 
szyków ki. W  odpow iedz i u s ły 
szałem, że k lu b  w yczynow y 
p rz y jm u je  ty lk o  techniczn ie  
zaawansowanych zaw odników , 
a początku jący w in n i u p ra 
w iać sport w  kołach przy za
k ładach pracy.

Co w ięc w ta k ie j sy tu a c ji ma 
rob ić  m łody p racow n ik  w  dużej 
in s ty tu c ji,  k tó ra  ma ko ło  spor
towe jedyn ie  na papierze?

Z Y G M U N T  O STR O W SKI 
W arszawa

P rzedstaw ia jąc dzisiejsze ob
licze w ęg ie rsk ie j p i łk i nożnej, 
n ie  od rzeczy będzie cofnąć się 
pam ięcią wstecz, do stosunków, 
ja k ie  panow a ły  przed w yzw o le 
n iem  W ęgier w  ówczesnym p i ł -  
ka rs tw ie .

Jak  sobie zapewne p rzyp o m i
namy, w  okresie  m iędzyw o jen
nym ” na W ęgrzech, panow ał o - 
f ic ja ln y  pro fes jona lizm . P iłk a 
rze w ęgierscy b y li tra k to w a n i 
przez m enażerów i k ie ro w n ik ó w  
k lu bo w ych  ja ko  tow a r na sprze
daż. Stan ten  stal się po lem  do 
popisu dla  wszelkiego rodza ju  
lu dz i k o n iu n k tu ry  i  spekulan
tów , k tó rz y  nie m ając w ie le  
wspólnego ze sportem, ce low a
l i  w  liczen iu  ła tw o  zarob io
nych pieniędzy.

P ierwsze la ta  po w yzw o le n iu  
nie p rzyn io s ły  zasadniczej zm ia 
ny. Do zarządów k lu b ó w  w k rę 
c il i się d a w n i kom binatorzy, wę 
sząc w  p iłce  nożnej dalszą gw a
rancję  beztroskie j egzystencji. 
W ro ku  1946 jednak ostatecznie 
rozb ito  ten  re a kcy jn y  szkod liw y  
dla spo rtu  element.

Zw ycięska w a lk a  
o przeobrażenie psychiki 

zaw odników

W Węgrowie wciąż jeszcze 
nie działają powiatowe sekcje sportowe

Pow iatowy K o m ite t .K u ltu ry  
tycznej w W ęgrow ie boryka 

w swej pracy z trudnośc ia - 
w yn ika ją cym i z b raku  do- 

ileczncgo zainteresowania się 
ia lalnością sportową ze strony 
ty w is tó w  sportowych oraz bra 

pomocy ze strony pe łnom oc- 
ia  W ojewódzkiego K K F  na 
w ia t W ęgrów
W dn iu  10 marca br. P K K F  
Ola) kon ferencję  Prezyd ium  
im ite tu  orąz iz ia łaczy spor- 
vycb z terenu, celem powo- 
iia  społecznych sekcji spor
nych 7 ram ienia W K K F  przy 
1 ob Scibor Ponieważ na 
n fe rencję  przyby ła  m in im a l- 

ilość członków  kom ite tu  i 
iałaczy sportowych, przełożo- 

ią na następny dzień.
Ale i następnego nie p rzyby- 
w ięcej niż 20 osób, wobec 

;go po dłuższej dyskus ji i za- 
w n ien iu  przez ob. R ogalskie

go im ien iem  Zarządu P ow ia to 
wego ZM P. iż organizacja m ło 
dzieżowa okaże większe niż do
tąd zainteresowanie dla spraw 
k u ltu ry  fizyczne j, ustalono datę 
kon fe ren c ji na dzień 18 marca 
godz. 10.

W wyznaczonym  dn iu dopiero 
o godz. 11 zebrało się 40 osób i 
wszyscy do godz 13 czekali na 
z jaw ien ie  się pe łnom ocnika 
W K K F  ob Ścibora, k tó ry  je d 
nak ani tego dnia. ani dotąd w 
ogóle w ięcej w W ęgrow ie się nie 
pokazał.

Dalsze próby powołania sek
c ji społecznych przy P K K F -ic  
nie da ły żadnego rezu lta tu , a w 
rezu ltacie  B iegi Narodowe prze
prow adzał w y łączn ie  P K K F , 
gdyż sekcja lekkoa tle tyczna do
tychczas jeszcze nie została zor
ganizowana.

B O H D A N  M IZ E R A C H I 
Sekretarz P K K F , Węgrów

N ow i k ie row n icy  sportu  p i ł 
karskiego za ję li się g ru n tow nym  
przeobrażeniem spaczonej psy
c h ik i starszej generacji p i łk a r 
sk ie j i w ychow aniem  m łode j 
według haseł socjalistycznego 
sportu. W pajano w  p iłk a rz y  
świadomość, że dobry sporto
wiec jest jednocześnie w artośc io  
w yra członkiem  społeczeństwa, 
że każdy p iłk a rz  m usi pracować, 
a grę swą trak tow a ć  ja ko  zdro
wy sport i m iłą  rozryw kę.

Z pomocą w  te j a kc ji p rzy 
szedł u tw orzony w  1948 ro ku  
K ra jo w y  Urząd S portow y, prze
m ianowany, osta tn io  na W ęgier 
ski K o m ite t K u ltu ry  F izycznej.

Sekcja p i łk i nożnej tego K o 
m ite tu  pod k ie row n ic tw e m  Pa
la T itkosa, w  przeciągu k ilk u  
m iesięcy w ykona ła  w ie lką  p ra 
cę. przeobrażając w ęg ie rsk i 
sport p iłk a rs k i w  spo rt napraw  
dę ludow y.

Sprawa trene rów  także zosta
ła wreszcie uporządkowana. T y 
tu ły  m is trzów  trene rsk ich  uzy
skało 13 trenerów , ty tu ły  zaś in  
s tru k to ró w  fachow ych — 140 ■

Przygotow ania W ęgrów  do 
spotkań z Polską p rzedstaw ia ją  
się w  ten sposób, że drużyna 
węgierska raz w  tygodn iu  prze
prowadza wspólne tren ing i, m a
jące na celu scem entowanie ze
społu. Gracze węgierscy do o- 
s ta tn ie j c h w ili tre n u ją  w  swych 
m acierzystych k lubach  M etoda 
ta. stosowana jest przed spot
kaniam i, m iędzypaństw ow ym i 
ju ż  od 2 la t  i  ja k  dotąd okazała 
się niezawodna. P os łucha jm y co

m ów i na tem at dw u  n a jb liż 
szych spotkań p iłk a rz y  W ęgier 
i  P o lsk i tre n e r państw ow y 
G yu la  M andi:

„W  ub ieg łym  re k u  by łem  w  
W arszaw ie na • meczu p ie rw 
szych rep rezen tac ji P o lsk i i  W ę
g ier. D rużyna polska bardzo m i 
się podobała. Naszych zaw odni
k ó w  przygo tow u ję  do rneczu z 
P o laka m i bardzo s tarannie, gdyż 
w iem , że nie są on i ła tw y m  o- 
rzechem do zgryz ien ia .,W  B uda
peszcie oczekuję zw ycięstw a na
szej jedenastk i różn icą  dwóch 
lu b  trzech bram ek, w  Chorzo- 
w ie  natom iast ty p u ję  racze j re 
m is. W yn ik  cho rzow sk i będzie 
zależał, od tego, czy gracze nasi 
zdo ła ją  prze jąć od sw ych po l
sk ich  kolegów bojowość i  am b i
cję, k tó rą  Polacy się odznacza
ją . N ie  od rzeczy będzie dodać, 
że w  Chorzowie P o lacy g ra ją  
p rzy  w łasnej publiczności, a

50.000 rozentuzjazm ow anych w i
dzów um ie n iek iedy  „dodać 
skrzyde ł“  sw ym  pup ilkom . M u 
szę zresztą podkreślić, że p o l
ska publiczność jes t bardzo o- 
b iek tyw na.

Odnośnie środowego spotka
nia  sparringow ego naszych p i ł
karzy, to  g łów n y nacisk po łoży
łem  na pracę zespołową i  p rzy 
zwycza jen ie  wszystkich fo rm a 
c ji d ru żyny  do g ry  zdecydowa
nej i  szybkie j. Jestem c a łk o w i
cie zadow olony z gry  m oich pu 
p ilów . G ra zespołowa by ła  do
bra. P rz3rjem n ie  by ło  patrzeć na 
p iękne podania po przekątne j 
pom ocników , oraz pom ysłowe 
zm iany m ie jsc  graczy napadu. 
O gólnie w ięc podkreślam , że z 
fo rm y  reprezentacyjne j d rużyny  
w ęg ie rsk ie j jestem  zupełnie za
dowolony.

Z b ra m ka rzy  trudn o  kogoś' w y 
różnić. T ak G rosits, ja k  K a ro ly i

m ie li m ało pola do popisu. T ró j 
ka obronna bez zarzutu .speł
n ia ła  swe zadania. W  d ru g ie j 
po łow ie zagrał Rakoczy, lecz nie 
w yp ad ł ta k  dobrze, ja k  Kovacs 
I I .  na tom iast T e leky doskonale 
pasował do drużyny. Kovacs I  i 
Bozsik zadow o lili pod każdym  
względem. Stosowali on i stale 
podania po przekątne j.

P raw e skrzyd ło  gra ło  ty m  ra 
zem lep ie j. Form a Puskasa po
p ra w ia  się z dn ia  na dzień. C zi- 
bor także rob i postępy. Szusza 
ja ko  środek napadu doskonale 
s trze la ł i  łączy ł oba skrzyd ła. 
Z a g ra ł on dużo lep ie j, n iż  w s ta 
w iony  w  d rug ie j po łow ie P a lo- 
tas. Ostateczny skład ta k  re 
p rezen tac ji ,.A“ , ja k  i ,,B“  usta
lim y  w  początkach przyszłego 
tygo dn ia “  — kończy rozm owę 
w ęg ie rsk i trene r państw ow y p i ł 
k i  nożnej G yula M andi.

W. W IE R O M IE J

Polscy piłkarze walczyć będą z Węgrami 
o lepsze niż dotychczas w yniki

W  na jb liższy czw a rtek 24 bm. 
i  niedzielę, 27 bm., p iłk a rz e  po l
scy rozegrają czw arte  pow ojen 
ne spotkania m iędzypaństw ow e 
z reprezentac jam i b ra tn ie j W ę
g ie rsk ie j R e p u b lik i. Lu do w e j. 
Zgodnie z tra d y c ją  la t  pow o jen 
nych, spotkania odbędą się na 
dw óch fron tach : w  Polsce i  na 
Węgrzech.

P iłka rze  węgierscy znacznie 
szybcie j niż polscy u zu p e łn ili 
lu k i,  w yw ołane następstw am i 
w o jn y  i  ju ż  w  ub ieg łych k i lk u  
la tach  osiągnęli fo rm ę ” k tó ra  po 
zw o liła  im  wysunąć się na czoło 
p iłk a rs tw a  europejskiego. Szczy 
tow ą  form ę osiągnęli p iłka rze  
węgierscy w  roku  1949, k ie d y  to 
m. in. w y g ra li mecz z A u s tr ią  
4 : 2 oraz rozg rom ili, k u  w ie l
k ie m u  zdum ieniu całe j Europy, 
m is trza  o lim p ijsk iego  z 1948 r. 
—  Szwecję 5:0.

G rę W ęgrów cechuje wysoka, 
granicząca z żonglerstwem  tech 
n ika . Opanowanie p i łk i  jes t m i
strzowskie. G ra głową, stop ing i, 
zw ody ciałem, zaskakujące strza 
ły , to  norm alne za le ty każdego 
p iłk a rz a  ligowego. D rużyna  zaś 
ja k o  całość odznacza się szyb
kością, energią, in te ligenc ją , bra 
k ie m  szablonowości i bogactwem  
in w en c ji, k tó ra  pozwala na na
rzucanie p rze c iw n iko w i systemu, 
ja k i w  danym  meczu n a jle p ie j 
odpowiada. W ęgrzy są m is trza 
m i w  zm ianie po zyc ji i  to  n ie  
ty lk o  w  l in i i  napadu, ale ró w 
nież m iędzy napadem  a pom o
cą, co bardzo dezorien tu je  prze
c iw n ika .

S ta tys tyka  pow o jennych  spot
kań p iłka rsk ich  m iędzy Polską 
a W ęgram i jes t następująca:

W  p ierw szym  pow ojennym  j sk ie j p i łk i nożnej w  roku 1951. 
spotkaniu, w  roku  1948, W ęgry j być p rzygotow ani na ciężką
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Masowy udział sportowców 
w Festynie Pokoju

D z ie s ią tk i ty s ię c y  m ie s z k a ń c ó w  
s to l ic y  o g lą d a ło  im p re z y  s p o rto w e , 
z o rg a n iz o w a n e  w  n ie d z ie lę  20 bm . 
w  ra m a ch  F e s ty n u  P o k o ju . W  im 
p re za ch , m a ją c y c h  c h a ra k te r  p o k a 
z o w y , w z ię l i  u d z ia ł c z o ło w i z a w o d 
n ic y  C e n tra ln e g o  W o js k o w e g o  K lu 
b u  S p o rto w e g o .

N a s ta d io n ie  W o js k a  P o ls k ie g o , na 
k o r ta c h  c e n t ra ln y c h  C W K S  i  w  p a r 
k u  s z k o ln y m  lic z n e  rzesze w id z ó w  o- 
k la s k iw a ły  s p o rto w c ó w  o d ro d z o n e 
go Wojsk«a P o ls k ie g o , k tó r z y  z a p re 
z e n to w a li : s w ą  s p ra w n o ść  i  w y s o k i 
p o z io m  s p o r to w y .

N a  s ta d io n ie  W o js k a  P o ls k ie g o  o d 
b y ły  s ię  m ecze p i ł k i  n o ż n e j i  szczy- 
p io rn ia k a  o ra z  sz ta fe ta  4x100 m  j u 
n io ró w  za koń czo n a  z w y c ię s tw e m  ze
s p o łu  z R e m b e rto w a . N a jw ię k s z e  
z a in te re s o w a n ie  w z b u d z iła  g y m k h a 
na  m o to c y k lo w a , z u d z ia łe m  czo ło 
w y c h  z a w o d n ik ó w  K a d ry  N a ro d o 
w e j.  W  je ź d z ie  z rę c z n o ś c io w e j i  na 
szybkość  n a jle p s z y  w y n ik  u z y s k a ł 
K u ś m ire k .

N a  k o r ta c h  C W K S  o d b y ły  się 
p o ka zo w e  s p o tk a n ia , k tó re  p rz y 
n io s ły  n a s tę p u ją c e  W y n ik i:  O -
le jn is z y n  — R adz io  4:6, 6:0, O le jn i-

szyn  -  T re c h c iń s k i — R adz io  -  Kwia
te k  6 :4„ 6:0, 4:6. P o n a d to  o d b y ły .s if l 
w a lk i  zapaśn icze  o raz  poka zy  
n a s ty k i p rz y rz ą d o w e j z udziałen*
c z o ło w y c h  z a w o d n ic z e k  i  zaw odn i
k ó w  C W K S . .

W  p a rk u  s z k o ln y m  d u ż y m  zainte
re s o w a n ie m  c ie s z y ły  się pokazy 
łu c ż n ic z e  z u d z ia łe m  n a jle p s z y c h  za
w o d n ik ó w , k tó r z y  in s t ru o w a li ama
to ró w  s p o r tu  łuczn icze g o .

N a  s trz e ln ic y  o d b y ły  się  masow 
z a w o d y  s trz e le c k ie  na  SPO z brom  
m a ło k a lib ro w e j.

D uże  z a in te re s o w a n ie  wzbudzn? 
z a w o d y  k o la rs k ie ,  p rzep row adzo  
na  b ie ż n i. W  w y ś c ig u  na 4.000 m o = 
k a te g o r i i  I I  z w y c ię ż y ł P iechocins 
w  czasie  6:27 m in . , w y ś c ig  austra l«  
s k i na  d y s ta n s ie  4.000 m  w y g ra ł T - 
b a c z y ń s k i w  czasie  5:25 rń in ., 
d ic a p  d la  ju n io ró w  na dystans 
2.000 m  z w y c ię ż y ł b e z k o n k u re n c y j 
n ie  A m p le w s k i 3:51 m in . N ą ic ie ką  
szy  b y ł  w y ś c ig  z 4-ch s ta r tó w  z 
d z ia łe m  n a jle p s z y c h  za w o d n iku  
C W K S  K a p ia k a , W ó jc ik a . S ie m ię  
s k ie g o  i  R ze źn ick ie g o . Zw ycięży*
K a p ia k  w  czasie  - 9:29 m in . Prze<*
W ó jc ik ie m .

CSR-Rumunia 2:2 (1:1)
PR A G A . N a stad ion ie  A rm ii 

Czechosłowackiej w  Pradze od
by ło  się w  niedzielę m iędzypań
stwowe spotkanie p iłk a rs k ie

m iędzy reprezentacją Czech0“ 
S łowacji i  R um un ii, zakończaj 
ne w y n ik ie m  rem isow ym  2 : * 
(1 : 1).

Triumf sędziów polskich w Mediolanie
M E D IO L A N . A IB A  p rz e p ro w a d z i-  i łe m  46 sędz iów . N a  p ie rw s z y m  

ła  po  m is trz o s tw a c h  b o k s e rs k ic h  | scu zna ia z ł s ię  N e u d in g /  na  d n ig i**
E u ro p y  k la s y f ik a c ję  sę dz ió w  b o k 
s e rs k ic h , b io rą c y c h  u d z ia ł w  m i
s trz o s tw a c h . S k la s y f ik o w a n o  ogó-

Ł a u k e d re y , na  trz e c im  F ra n cuz Gi-

ra rd , na c z w a r ty m  K o w a ls k i.

Bogata niedziela lekkoatletyczna
Zawody wr Olszlynie

O L S Z T Y N . R o z e g ra n y  w  O ls z ty 
n ie  B ie g  N a ro d o w y  o m is trz o s tw o  
P o ls k i,  w  k tó r y m  w z ię ło  u d z ia ł 283 
z a w o d n ik ó w  z ca łego  k r a ju ,  s ta ł się 
w ie lk ą  m a n ife s ta c ją  n a  rzecz  p o 
k o ju .

P ię k n a  pogoda, s ta r t  n a jle p s z y c h  
b ie g a czy  z ca łego  k r a ju  ś c ią g n ę ły  
na  s ta d io n  p o n a d  6 ty s . w id z ó w , 
k tó rz y  b y l i  ś w ia d k a m i e m o c jo n u 
ją c y c h  w a lk  n a  w s z y s tk ic h  tra sa ch  
b ie g ó w .

W  p oszcze g ó ln ych  k o n k u re n c ja c h
z w y c ię ż y li:

W  b ie g u  ju n io re k  na  d ys ta n s ie  
o k . 800 m  1) C y ra n ó w n a  (S p ó jn ia  
G ru d z ią d z ) — 2:57,0.

W  b ie g u  s e n io re k  na  d ys ta n s ie  ok . 
1200 m  1) G ryszkó w na  (S ta l R ze
szów) — 3:49.

W  b ie g u  ju n io ró w  na d ys ta n s ie  
o k . 1500 m  l )  K u p c z y k  (L u b l in )  — 
4:17,0.

W  b ie g u  s e n io ró w  n a  d ys ta n s ie  
o k . 5000 m". 1) S z w a rg o t (C W K S
W a rsza w a ) — 15:42,2, 2) K ie la s
(G w a rd ia  G d a ń sk) 15:48,4.

D ru ż y n o w o  p ie rw s z e  m ie js c e  za
ję ła  W a rsza w a  — M ia s to .

*
K R A K Ó W . W  K ra k o w ie  o d b y ły  

s ię  z a w o d y  le k k o a t le ty c z n e  z u d z ia 
łe m  z a w o d n ik ó w  K a d ry  N a ro d o w e j. 
Z a w o d y  te  b y ły  p rz e g lą d e m  s ił  czo
ło w y c h  le k k o a t le tó w  P o ls k i,  p rz e d  
n ad c h o d z ą c y m  sezonem .

Im p re z a  ta  w y k a z a ła , że  p ra c a  
tre n e ró w  p rz y n io s ła  p o z y ty w n e  w y 
n ik i ,  czego d ow o d e m  b y ło  u z y s k a 
n ie  sze regu  b a rd z o  d o b ry c h  re z u l
ta tó w , w  ty m  d w u  re k o rd ó w  j u 
n io ró w  P o ls k i o raz  re k o rd u  o k rę g u  
k ra k o w s k ie g o . Z  p oszcze g ó ln ych  
w y n ik ó w  w y m ie n ić  n a le ży  d osko 
n a łe  re z u lta ty ,  u z y s k a n e  p rz e z  m io 
ta c z y  i  m io ta c z k i (k u la )  o raz  dob rą  
fo rm ę  L e w ic k ie g o  (K o le ja rz  T o ru ń )  
w  b ie g u  na 3.000 m .

D o b ry  w y n ik  u z y s k a ła  ró w n ie ż

Krakowie, Wrocławiu
poza k o n k u rs e m  L eszn e ró w n a  
P oznań ) w  s k o k u  w z w y ż  — 147 cni‘

W y n ik i  w  k o n k u r e n c ji  m ę s k ie j  
100 m  1) M a ch  (B u d o w la n i

10.8 , 
10.8.

2) B u h l (O g n iw o  K ra l

Waf* 
2)

M a cn  — zz.fi. ,
800 m  1) K o rb a n  (S p ó jn ia  G d 8 *s

— 1:58,2. fWV
3.000 m  1) L e w ic k i  (K o le ja rz

r u ń )  — 8:46,7.
110 m  p p ł. 1) K rz y ż a n o w s k i (SP0J 

n ia  G d a ń sk) — 16,2.
S k o k  w z w y ż : 1) P y z ik  (Ogm 

K ra k ó w )  — 175. _
S k o k  w  d a l: 1) K u ź m ic k i  (BdO 

w la n i C h o rz ó w ) — 693.
T y c z k a : 1) W a ż n y  (O g n iw o  

szaw a) — 385.
T r ó js k o k :  K u ź m ic k i  — 14.03, 

K o w a l — 13.87.
D y s k : 1) P ra s k i (G ó rn ik  Z a b rz e r

— 42:46. , . c1c)
O szczep: 1) S id ło  (S p ó jn ia  Gdan

— 63.50 ( re k o rd  P o ls k i ju n io ro w i*
K u la :  1) K rz y ż a n o w s k i — 14,97* 
K o n k u re n c je  k o b ie c e : . „ ni
100 m  1) K h ź m ic k a  (B udoW i*

C h o rz ó w ) — 13,0.
200 m  1) M in n ic k a  — 26,8.
S k o k  w z w y ż : 1) M ita n  — 1*42 
S k o k  w  d a l: 1) G b u rk ó w n a  (5PW 

n ia  G ru d z ią d z ) — 5,43.
O szczepem : 1) S ta c h o w ic z

n ia rz  K ra k ó w )  — 38,47 m , 2)
c h ó w n a  (W łó k n ia rz  T om aszów )
( re k o rd  P o ls k i ju n io ró w ) .

K u la :  1) B regu lanka  (S ta l K a i
w ic e ) —  12,70.

* rdifW R O C Ł A W . N a s ta d io n ie  G w ar0 , 
w e W ro c ła w iu  ro z e g ra n y  _został ;t r  J
m ecz le k k o a t le ty c z n y  G w a rd ii 
W a rs z a w y , W ro c ła w ia  i  K raK^W ,^ 
V /vp u n k ta c j i  d ru ż y n o w e j z w y c l^ r . |  
g w a rd z iś c i w ro c ła w s c y , k tó rz y  
s k a li  162,5 p k t.  p rz e d  G w a fó 13. ^  
k ó w  155,5 p k t .  i  W arszaw ą  ~~ J 
p k t.

I eliminacyjny wyścig motocyklowy 
pod hasłem „Sport motorowy w walc® 

o pokój i plan 6-łetni
n ile  B ę b e n ka ,N ie d z ie ln y  I  m o to c y k lo w y  w y ś c ig  

e lim in a c y jn y  W W a rs z a w ie  ro z e g ra 
n y  na W y b rz e ż u  K o ś c iu s z k o w s k im  
ro zpo czą ł się  od b ie g u  d o d a tk o w e 
go, n ie  za liczo n eg o  do m is trz o s tw  
P o ls k i, B ie g  te n  w y g ra ł K o ło d z ie j 
(K o le ja rz  O po le ) na  D K W  p rzed  
B a r to s z k ie m  z O po la .

W  w y ś c ig a c h  e lim in a c y jn y c h  w  
k a te g o r i i  125 ęcm  na czo ło  z a w o d n i
k ó w  w y s u n ą ł s ię  J a n k o w s k i (C W K S ) 
na m o to c y k lu  p o ls k ie j p ro d u k c ji  
S H L . J a n k o w s k i do k o ń c a  w y ś c ig u  
n ie  o d d a ł p ro w a d z e n ia  i  p ie rw s z y  
p r z y b y ł na  m e tę  w  czasie 20:25:09. 
D ru g ie  m ie js c e  z a ją ł S z c z u ro w s k i 
(B u d o w la n i W a rsza w a ), trz e c ie  S te 
fa ń s k i (W łó k n ia rz  P oznań ) o b a j na 
D K W .

W  k a te g o r i i  250 ccm  p ro w a d z e n ie  
od  s ta r tu  o b e jm u je  M ile w s k i (U n ia  
P oznań). W s k u te k  d e fe k tu  g aźn ika  
zm u szon y  o n  b y t w y c o fa ć  s ę  z 
k o n k u re n c ji ,  a p ro w a d z e n ie  o b ją ł 
M a rk o w s k i (B u d o w la n i W -w a ), k tó 
r y  w y g ra ł w y ś c ig  w  p ię k n y m  s iy u i 
w  czasie 28:31,4 na  N S U . D ru g ie  m ie j 
sce z a ją ł K u p c z y k  (C W K S )) na . „ la 
w ie “ , trz e c ie  W y p o re k  (O g n iw o  
W a rsza w a ) na N S U .

W  b ie g u  m o to c y k li  o l i t r a ż u  350 
ccm . od s ta r tu  do m e ty  p ro w a d z i! 
B ę b e n e k  (W łó k n ia rz  K ra k ó w )  na 
„ N o r to n ie “ . N a jg ro ź n ie js z y  p rz e c iw -

J a n k o w s k i ja<Wr f
ró w n ie ż  na „N e w to n ie “  po P ^ ^ g ie
k rą ż e n ia c h  w y c o fa ł się.
m ie js c e  z a ją ł K a n a s  (K o le ja rz  
le) na  „ T r iu m p h ie “ . trz e c ie  ^ L or- 
n ie w ic z  (S ia l Z ie l.  G óra ) na » 
to n ie “i. lu n ie  . «

N a jw ię k s z e  z a in te re s o w a n ie  '  -cg
d z it — ja k  z w y k le  zresztą  ta r- 
m a szyn  o l i t r a ż u  500 ccm . 
c ie  s ta n ę li n a jle p s i z a w o d n ic y  
scy , ja k  w ie lo k r o tn y  m is trz  
Z y m ir s k i ,  S ta n is ła w  B ru n , 
D ą b ro w s k i, Ja n  H erm e k , 
m ie rz  M a rk o w s k i,  M ieczys ław  
p ro w s k i i  in n i .  • ^  er

T u ż  po  s ta rc ie  na p ie rw s z y  
k rą ż e n iu  p ro w a d z i D ą b ro w s k i 
d o w la n i G d a ń sk) m a ją c  za • Lą r- 
B ru n a  (O g n iw o  W arszaw a) i

e 'ty r ° !
(Ol

s k ie g o  (C W K S ). W a lk a  o PJ 
m ie js c e  ro z e g ra ła  się m ię d z y
d w o m a  z a w o d n ik a m i, k tó rz yv* vv o u i u  i iU  k w u i u n a i m ,
c a !y  w y ś c ig  z m ie n ia li p r o v e a n / .^ .  
D o p ie ro  na je d n y m  z o s ta tn ie “  eg0

B r u n  w y p rz e d z i! ji-
m c

20 b m . p rzy b y ła  do W a rs z a w y  re 
p re z e n ta c ja  z&Daśnicza s p o rto w e j 

ro b o tn ic z e j F in la n d iio rg a n iz a c ji 
T U L . F in o w ie  w a lc z y ć  będą  22 bm . 
w  Ł o d z i ze w z m o c n io n ą  re p re z e n ta 
c ją  ZS W łó k n ia rz .

F in o w ie  w a lc z y l i  o s ta tn io  w  Cze
c h o s ło w a c ji i na W ę g rzech , skąd,A “  pokona ły  w  W arszaw ie Pol ’ w a lkę, z k tó re j p iłkarze nasi

skę „ A "  6:2, a w  Budapeszcie^ bezsprzecznie wyciągną bardzo b e zp o ś re d n io  przyjechali do P o ls k i. 
W ęgry „B “  zw yc ięży ły  Polskę pożyteczną naukę. ] w  C z e c h o s ło w a c ji w y g ra l i  z repie

R. L IT W INB “  8:0. W  ro ku  1949 spotka-1 
n ie  W ęgry „ A “  — Polska „ A “ | 
w  Debreczynie zakończyło się 
zwycięstwem  W ęgrów  8:2, a 
W ęgry „B “  — Polska „ B “  w  
Gdańsku w y n ik ie m  3:0, ró w 
nież dla W ęgrów. O statn ie spot 
kan ia  w  ro k u  1950 da ły  nastę
pujące w y n ik i.  W ęgry „ A “  —
Polska „ A “  w  W arszaw ie 5:2 i 
W ęgry „B “  — Polska „B “  w  M i 
skolczu 2:0..

S ta tys tyka zatem stw ierdza, 
że w  p rze k ro ju  osta tn ich trzech I 
la t  p iłka rze  polscy z roku na ; 
ro k  uzysk iw a li z W ęgram i le p 
sze rezu lta ty .

N ie w ą tp liw ie  p iik a rs tw o  po l
skie poczyniło w  osta tn im  roku 
pewne postępy, na k tó re  z łoży- \ 
ła się praca trene rów , k i lk u 
miesięczna współpraca trenera 
węgierskiego Seidla oraz zw ięk 
szona dyscyp lina tren ingow a za 
w odn ików . N ie w ą tp liw ie  p i łk a 
rze nasi podnieśli sw o ją te ch n i
kę na wyższy poziom, u lepszyli 
ta k tykę , są w  n iez łe j kon dyc ji, 
a ogólna fo rm a czołowych ze-1 
społów  jest ba rdz ie j w y ró w n a - , 
na n iż w  la tach ub iegłych. Jest 
rów n ież  rzeczą ważną, że k a p i
ta n a t spo rtow y ma do dyspo
z yc ji w ięce j kandyda tów  o w y 
rów na nym  poziom ie n iż w  la 
tach ub ieg łych. W szystko to je 
dnak nie zm ienia fa k tu , że w ę
gierscy p iłka rze  są dla n a s . 
wciąż jeszcze bardzo s i ln y m 1 
przec iw n ik iem .

M us im y  jednak, p rzy n a jb a r
dzie j op tym istyczne j ocenie po l-

z e n ta c ją  S o ko la  5:3, na W ęgrzech  
p rz e g ra li z p ie rw szą  re p re z e n ta c ja

Zapaśnicy Finlandii walczą w Łodzi
W ę g ie r  3:5, zaś z d ru g ą  re p i'ezerl 
c ją  z re m is o w a li 4:4. ,,,(#•

Z e sp ó ł T U L  s k ła d a  się z r r ił°  
a le  ru ty n o w a n y c h  z a w o d n ikó w * 
kszość z n ic h  je s t re p re ze n tą n  \ 
F in la n d ii ,  a L cp p a n e n .F in la n d ii ,  a L e p p â r 
K a n g a s n ie m i b r a l i  u d z ia ł
p ia d z ie  lo n d y ń s W szyscy ' xpÿ*
b o tn ik a m i,  w  w ię kszo śc i z PrZ
s łu  d rzew n e go . rs7 -3^

F in o w ie  po z w ie d z e n iu
w y je c h a li w  
do Ł o d z i.

n ie d z ie lę  w ie

' .siniejący od 1950 r. Ludowy Zespó l Sportowy w Owczarach pow Rusko prowadzi trzy  ^  ({ 
p i łk i  ręcznej , lekkoatletyczną i p i łk i  nożnej. Członkowie tego zespołu stal: pracu'a  Up i l  k i  ręczne j,  i  p u K i  nożnej. wnKOWie tego zespo iu  sou:  /»m u «» •« ^
n ies ien iem  p o z io m u  sportow ego  przez sys tem a tyczne  t re n in g i .  Na zd jęc iu :  lekkoa t lec i^  ^

Foto CAF -  Z- Wdo" 1

I

■7.CÍ

sdw ać i  p r z y b y ł p ie rw s z y  na yęf)ń ' 
w  czasie  24:30,6. T u ż  za ru m ... 
c z y ł b ie g  Z y m ir s k i  a po chW i ¡cj -  
p ro w s k i. D alsze p u n k to w a n e  ^ jaj*- 
sca z a ję l i  D ą b ro w s k i, H en nek i 
k o w s k i. T . Sobans*1

Owczarach t renu ją  rzut oszczepem.


